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Wnioski.
Wiedeń, 9 . kwietnie.

Z zażegnaniem pnesiUnia węgierskiego od* 
mchowe niejako odezwał? się w Austryi pogłoski 
o przemienienia gabincUi u r z ę d n i c z e g o  w 
w Aistryi n» testinet p a r ł .  c n e n t a r n y .  
Niektóre dzienntzi wiedeńskie doniosły, ie  pre­
zydent ministrów br. Ganach natychmiast po 
powrocie z urlopu zwróci się do przewódców 
atronniotws parlameutarnycb i odnowi kilkakrotni# 
już uczynione propozycye ustąpienia do gabineta.

Prawdziwości tych doniesień sprawdzić w 
tej chwili nie można. Ze jednak powalmy auto­
matycznie po nominacyi węgierskiego ministerstwa, 
ie  powstać musiały, jesi dla każdego, trzeźwo aa 
stosunki polityczne w Austro-Węgrzech patrzą­
cego, zupełnie zrozumiułem.

Nits wątpimy wpr*wazie, że nie mało się 
znajdzie m^żow stanu w Austryi, którzy zamiast 
wyciągnąć wnioski polityczne ze zwronu polity­
cznego ua Węgrzech i przyztąpić do czy om, 
rozpo zną djskusyę na temai, kto z póltoraro- 

tnogo zainrgu r a  WęgrzecL wyazedi. zwycięsko: 
Korona czy parlament. DysKusya tego kodzaju 
staje się besmyślna paplaniną, jeżali wniosków 
z niej w ycągniftich nie zaatosowaje zię do na- 
saych austryackich stosunków politycznych, do 
"asaego prawie dziesięć lat trwającego ju i cnie­
sienia politycznego i psnamenta-nego. I my aa 
chwilę chcemy siv j^ająć kwestyą zażegnania koa- 
Uiktu na Węgrzech, lecz jedynie w oznaczonym 
pewyżej celu.

Bilans praktyczny z półtorarocznego oporu 
koaucyi m ęgiertkiej, nie mrypada wcale na jej 
korayić. Główne jej żądanie i teras praaz koronę 
negatywnie załatwione sostało, a ster rtąeów 
mogła koalieya ucnwycić jeszcze 38 wrześnie 1905 
po słynnem przesłuchaniu w Burgu. Ni# ma za- 
1®” z-ryf’*9̂ 1wa koalicyi w ściąłem znaesemu, 
raGiej ir, wić można o moralmem zwycięstwie 
korony. Lecz i o tern tylko warunkowo. Koron* 
bow.em, chcąc ertrw aó w oporze, mnsiołaby wy 
d*u zarządzenia wykraczające oczy#licie przeciw 
ustawom zasadniczym, musiałaby naruszyć przy­
sięgę prawdzie tyły miuister sprawiedliwości 
Lanyi wypracował ju i na ten wypadek wywód 
prawniczy, dowodzący, ie  aatawa mimo nia roz­
pisania wyborów do zajmu węgierskiego nie so- 
s aia naruszoną, to jednak oprócz niego nikt w 
słuszność tych wywodów nie uwierzył Nie prze­
konały tei korony, szu Udem czegu minister La- 
ńyi wyleciał jak z procy i nie .ociekał nawet 
na.uralntj śmierci gabinetu Fejerrarego. Nie ma 
zatem w tym wypadku rseczrwiśoie ani zwycięzcy, 
ani zwyciężonego.

Wniosek polii.ycsny zaś z tego satargo, 
który do nassych stosunków politycznych zasto­
sowanym Dyć powinien, jest, im ster rsądów 
parlameniirnych dzitrzyć musi zawsse gabinet 
parlamentarny, jeżeli w państw e panować mają 
stosunki normalne, jeżeli dominować ma kieru­
nek polityczny większości, reprezentowanej przez 
większość w parlamencie. U nas w Austryi od 
ciasu panowania rządów biurokratyornych do­
minuje zasada: „"raku zasad politycznych* i sa- 
■ada rzci ucia radykalnych stronnictw prseciw 
nmiarkowanej większości

Radykaliści i opozycjoniści w parlamencie 
austryackim od lat już nie oponują rządowi, lecz 
napadają na stronnictwa umiarkowane. Typowe 
przykłady dają nasi galicyjscy opozycyoniśei, 
którzy w parlamencie występują zawsze w ten 
sposób, ,iak gdyby praed parlamentem odpowie­
dzialni byli pp Dziedazzycki, Abrahamowics i 
inni, a nie pp. Kórber, Gautacb, Bylandt, Klein 
e. t. c. B.urokraci na fotelach ministeryalaych 
od lat używjją też radykałów, by nimi umiŁrko- 
wace stronnictwa do n?ura prsydusić. Tak »wy- 
rodniałe wręcz stosunki są niemożliwe w parla­
mencie, prowadzonym przez ministerstwo, w któ­
rego skłod wchodsą representanci więksinśoL 
oby.

r-a Węgrze ;h po wielu eksperymentach mu­
siano się do tej zatidy politycznej zastosować. 
K ai Tnalne to prawidło polityczne ciśnie obecnie 
na i isunsi austryackis i domaga się znstosowa- 

go tutaj. Dlatsgo to priwdopodobuetti jest, 
ae br. (rautsch podejmie zno«u akcyę psrlamet- 
taryzowama. Lecz uczynić to powinien n wieassą

aniżeli dotychcrai energią i wrółag innych juk 
dotychczas zasad. Wstąpienie parlamentarzystów 
do gabinetn nie powinno być uwaiane jako na­
groda, lecz jako obowi,zek, nie powinno być 
środkiem, lecz dla pana tiautscha na rasie celem 
zabiegów. Prezydent gabuetu powinien pnewód- 
ców przekonać, że choąc, żeby stosunki parlp- 
meniarne i polityczne zmieniły się według ich

Jraetonań i woli, oni sami muszą na siebie wło- 
yć obowiąski przenro wad lenia ick i przyjąć od­

powiedzialność aa skutki i powodzenie. Wszelkie 
względy oaobits i odłożyć muszą na bok, jak to 
•csycili członkowie nowo zamianowanego gabi­
netu węgierzkie^o. (—»’,)

„Dea schnatiooale Corresp * komunikuje : 
Ze sfer parlamentarnych donoszą naca, że pogło­
ski, krążące o bliskiej jakoby parlamentaryzacyi 
gab inetu, nie opierają się na faktach. Dziś w tej 
apr*wie nie toczą się wcale żadne rokowania. 
Prawdą natomiast jest, że od dalszego rozwoju 
■ytuacyi, szczególnie m  względu na kompromis, 
zawarty na Węgtaech, zależeć będzie ewentualna 
parlamentarjzacya gabinetu austriackiego, ais 
zwezrya te bęaue aktualną dopiero wtedy, gdy 
stosunki wyjaśnią się zupełnie.

S p r a w a  n m le r s k a .
Szczegóły rozwikłUM pł^silenia węgier­

skiego ją  padzwyczaj dwtmat; ;zne. Zwłaazcza 
dzień 6. bm. obfitował yj chwila niemzl tragiczne. 
Prawiono o gabinecie Ko»wm, gabinecie Appo- 
nyisfo, gab nece Andrassego, — chwilowo zda­
wała i ,  koalieya skazaną na rozbicie i cały sa- 
cnód gorączkowy udaron nionym. „Mamy tylko 
dwa dni esaaa do ocalenia ojczyzny z rządów 
aheclutyzoi* I*—wołał ciągle Koazut i s wielkim 
niusmakiem, ale z nir o błaganej konieczności tak 
on, jak i Andrassy i Opponyi wstąpili do gabinetu. 
Wyglądałe to na kapitnlacyę koalicyi — ale 
mnieiszz z tein. Z wywiuda „dudap-Mti Hirlapa* 
* członków gabinetu wiemy, ze owi trzej prze- 
wodcy koalicyi nie aizekli zię swoich aspiracyj 
prawno politycznych, ale to było z góry pe- 
w nem. Jeżeli zaś K osiat z naciskiem podnosi, ie  
gabinet jest tylko przejściowym, to chyba jam 
się myli. Dzisiaj już zapewniają w Budapeszcie, 
że nie dwóch, ale więcej lat będzie potrzeba dc 
uprzątnięcia gruzów, które koalieya *yrządziła, 
więc to nie chwila przejściowa Nowy gabinet bę­
dzie musiał do dna wypić kielich goryczy, jaki 
narodowi koalieya izolowała.

„M. Fr. Prs*«r donosi, że na mocy ukła- 
dćw a koroną nowy gabinet koalicyjny przyrzekł, 
że w przyszłym parianeacie ani gabinet br. Ti- 
szy, ani gabinet br. Fejerrarego uje bydzie po­
ciągnięty do odpowiedzialności materyalu.j za 
M.mssffnie kcn^tyiueyi, — ale mimo tc odpowie 
dzialności moralne, ciężąca na obu gabinetach, 
zostanie zaznaczoną pod postacią ucLwały je­
dnobrzmiącej izby poselskiej, jak i izby magna­
tów, w której będzie wyrażoną n&gtna dla gabi­
netu Tisay a również d!s gabinetu Fejerrarego 
zu postępowanie, przeciwne zasadom konstytu- 
ayjuym; uehwałi ta będzie wciągniętą do księgi 
ustaw węgierskich. Co jeżeli p r a r }« się okeże, 
10 będzie można przewidywać, że koalieya dalej 
się myśl zajraywaó fineaami, jakich kp-izj perdy 
•iżywąją, zamiast opiekować się dobi«m ojczyzny.

Nie czytaliśmy dotycbcsaa tak serdecznego, 
tak gorącego pisma odręcznego, jak to, którem 
moaarcha pożegnał się z ustępującym Fejerrarym 
i jego gabinetem. Wręr» wobec koalicyi nazwał 
on postępowanie ich patryotycznem.

Posł«cbanie, na którem cesarz przyjął ga­
binet ustępujący, trwało pół godziny. W gorącej 
puetaowie cesarz diiękował z* ich działalność 
i za to, że w czasach tak trudnych pomagali mu 
do prowadzenia interesów urzędowych. Potem 
poszczególnie żegnał każdego ministra serdecznemi 
słowy i z każdym rozmawiał po parę minut. Do 
ministra sprawiedliwości Gegusa wyraził zię 
żartobliwie, że jego działalność ministeryalna 
trw i tylko kilka dni, me dała ma się więc 
»»r<K we znaki.

Diienniki peszteńskie ooowiadają ciekawy 
szczegół z przesilenia węgiersk ego. Cesarz przez 
długie lata „tykał* Jnlissza hr. Andrassego dla­
tego, że zuał go jeszcze jako małego chłopca 
w larach, kiedy ojc.ee jego .Juliana hr. A ndrany

odgrywał rolę decydującą na YTęgrzect a potem 
w Wiedniu. Kiedy Juliusz andraosy (z/n) przy­
łącz, ł się do koalicyi, cesarz przestał go „tykać* 
i stale tytułował go „Ekscelenoyą“. Dopiero na 
posłuchaniu sobottiem ceszrz zadowolony, że 
przesilenie węgierskie się skończyło, powrócił do 
dawniejszego zwyczaju i znowu zacząi Juliusza 
hr, Andrassego „tykać* (mówić mu ty).

Jak słychać, cesarz pozwolił, aby każdy 
z nowych ministtóv pozostał i nadal prezesem 
tegu stronnictwa parlamentarnego, którego pre­
zesem byr poprzednio. Koszut zatem pozostaje 
i nadal prezesem stronnicowa niezawisłości. Jutro 
zbiorą 4ię w klubie niezawisłości wszystkie 
frakeye koalicyjne; minister-prezydent Wekene 
wygłosi program gabinetu.

Węgierski dziennik urzędowy ogłasza uwol­
nienie ar <łużby wszystkich komisarzy królew­
skich. W Budapeszcie wrócili do biur swoich 
wszyscy auspendowani przez komisarza królew­
skiego urzędnicy.

M sD ltcsta eye .
Przejeżdżających do Budapesztu- człmków 

ncwego gabinetu witano już po dredze owacyjaie. 
Na dworcu w Preszbuigu na przemowę byłego 
posła Jankovicza odpowiedział dr. Wekerle, 
wyrażając radość z powodu zakończenia przesi­
lenia i zwycięstwa idei narodowej. Przemawiali 
także miaistrowie Kos::ut i śppoayi.

Ludność miasta Budapesztu zgotowała 
wspaniałe, entuzjastyczne przyjęć e członkom no­
wego gabinetu, którzy wczoraj o 3 popołudnia 
pociągiem pospiesznym przybyli z Wiednia do 
stolicy Węgier. Ju i o ąodzmie 1 dworzec zacho­
dni trzeba było zamknąć, gdyż zgromadziło się 
tam przebzto 20.000 osób. Wszystkie przylegające 
ulice były przepełni me tysiącami publiczności, 
domy na głównych ulicach Budapesztu były 
ozdobione Dagami, bardzo w<ele osób wdziało 
siroje narodowe. Wszyscy mieli w dziurce od 
surdutów tulipany, jako dowód, że należą do ligi 
narodowej. Ustawicznie wznoszono okrzyki na 
cześć minister/urn narodowego. Pri-ybyła taki- 
kapela cygańska, która grała ciągle marsa Rako­
czego. Przybyła również deputaeya dam, która 
przyniosła dla ministrów wielki bukiet, złożoDy z 
tulipanów.

Wreszcie ukazał się pociąg. W drugim wa­
gonie od lokomotywy, w wagonie salonowym, 
siedzieli ministrów e. Tłum rzucił aię do wagonu 
i na widok ukazującego się w drzwiach Weker- 
lego wybuchnął entuzjastycznymi okrzykami. 
Wekcrle dał znak rę' a, że cnce mówić i wygło­
sił dłuższą przemowę, w której wielbił króla za 
jego przywiązanie do konstytucyi, dziękował za 
owacye i oświadczył, ze nowi ministrowie uwa­
żają tę owacyę. jako zauczkę ich przyszłej dzia­
łalności. Następnie przemówił Koszut. który o- 
awiadczył, że pozostanie z.wsze wierny swojej 
pr&ekałości politycznej, nawet jaku minister. Rów­
nież i Koszut cieszył się, ze pomiędzy koroną a 
narodem panuje zgoda Trzecią mowę wygłosił 
br. Appoayi. Inni ministrowie mówić nie mogli, 
gayż wskutek tej owacyi, urządzonej na dworcu, 
cały ruch kolejowy na chwilę ustal, tak, ie  gro­
ziło zupełne zamieszanie. Kiedy ministrowie uka­
zali się na ulicy, owacye powtórzyły się w jesz­
cze burzliwszej formie. Apponyiemu wyprzągnięto 
konie z powozu, a młodzież uniwersytecka za 
ciągnęła powóz a i  do jego domu.

(Andrassy wcześniej osobno przybył do Bu­
dapesztu, aby się uchylić od owacyj.)

Na 12 bm. układa wiele ^towarzyszeń ol- 
brzrmi korowód z pochodniami.

KwMtya reformy wyborczej na Węjirzcch.
Nowy gabinet węgierski nie ma już cha- 

rik lrru  przejściowego; jest stałym i chce być 
jak najbardziej stały.n. Pierwszy warunek do 
tHgo posi idu: rozporządza olbrzymią większością 
Liczyć więc można, że sejm r-ęgiersk, który 
zbierze s.ę ju i  21 maja, bez trudności uchwali 
ugodę z Austryą, traktaty, budżet, ickruta i kre­
dyty wojskowe. Na lipiec zapewne zbiorą się 
delegacye.

Ale nie tak gładko pójdzie już sprawa re­
formy wyborczej na Węgrzech. Pomiędzy powo­
łanymi do Ptem ministrami nie masz ani jedne­
go, który byłby z?, powszeohnem i równem gło­
sowaniem. Andrassy jest mu wręcz przeciwnym, 
Apponyi ma własny projekt do powszechnego

i równego głosowania zgoła niepodobny. Koszut 
głosi, że powszechne głosowanie m ośli wen. będeie 
dopiero kiedy objawią się zzałki „reicrmy*
! zkolnej, co znaczy po madiaryzacyi Słowian 
i R um unów , Alad&r Zicby jawnie zię przeciw 
powszechnemu głosowemu oświadczył. K to w.ęc 
m a je przeprowadzić? Można więc być przeko­
nanym, że to, co gebinet Wekeriego jako reformę 
wyborczą zaakceptuje, w gruncie rzeczy co naj­
wyżej rozszerzy prawo wy boro** do tych granic, 
w jakich ono w Austryi dziś zię już znajduje 
A i na to wymówili sobie Wgrzy dwa lat* 
czasu.

Wpływ węgierskiej reformy wyborczej 
na austryacką.

Przy ugodzie, k tó rą  zająć  się m uszą nie­
baw em  obie połowy m onarchii auslro-w ęgiorskiej, 
spesób rozw iązania przesilenia nie puw>nieu — 
pisze „Czas* — ao aać  węgierskiej części m onar­
chii większej siły, jeżeli tylko po austryackiej 
stronie znajdzie się btaaow czość i św iadom ość 
ODOwiązku. Czy obecuy gab inet austry&cki będzie 
miał te w arunki zobaczym y już  za  kilka tygo­
dni . Tymczasem zaś n o tu jen y , że zdanie, iż przez 
przyjęcie do program u p. W ekeriego reform y 
wyborczej upraw a t&kiejże reform y w Austryi 
dozna raczej zwłoki, niz przyspieszenia, at&je się 
zapatryw aniem  powszechnym Jeżali zaś tak  bę- i 
dzie, to w ina tych, którzy w Austryi rsuciłi h a ­
sło rów nego i powszechnego praw a głosow ania, 
ukaże się wówczas w jssscze silm ejszem  św ietle. 
W czasie, gdy przyjdzie załatw ić ducyaującą
0 długiej przyszłości sprawę agody austryacko- j 
węgierskiej, U część monarchii ogarniętą będzis ‘ 
przez ferment z powodu wiszącej kwestyi refor­
my wyborczej Czy możns będzie wowesas prze 
ciwstawić żądaniom węgierskim fę stanowczość, 
którr jest warunkiem powodzenia? Gdyby zaś 
pospiech br G&utscba bf.uk być nieustającym
1 reforma wyburcz* prtysxł* do skutku, to wów­
czas wydarzyćby się mogio wedle wszelkiego! 
prawdopodobieństwu, że powszechne i rów ne 
prawo głosowania, wprowadzone żo A ustryi dla­
tego, że je  misć mają Vi gry, stałoby się faktem 
w Austryi, a pozostałoby nadal Iegenlą na W ę­
grzech. Taki epilog nie byłby poubrwiony 
hum oru.

Rusini o sytuacyi nr WągiłKh
Zakończenie przesilenia węgierskiego wy­

wołało depiesyę w galicyjsko-ruskich sferach po­
litycznych Najbardziej nierndowoieni oą .ukraiń 
c y .  j tak „Diiu* powtarza kilkakrotnie, że 
„zgody między koroną a fTęgrami — ze st&zo- 
uiska ukr&inskiege — nie można uważać za 
fakt korzystny". Rusini sadzili, że sfery decydu­
jące położą kres „separr‘Ystycznyir zachciankom* 
Węgrów, że ubezwładmą całkowicie „hegemonów 
madziarskich i koalicyęu, no i ke centralizm o- 
bejmie także i kraje zaiitawskie. A że przyszło 
do porozumienis, przeto „pomyrenie“ korony z 
Węgrami „jesf raczej pogromem pańitw t, niż 
powodzeniem. Zaawało się „Diłu“, że stan wy­
jątkowy n t  Węgrzech duprowadzi do autonomii 
wszystkich n a r o d ó w  w monarebr. & więc i 
w krajach korony św. Szczepana. Zmiana abćcna 
sytuacyi kładi e kres marzeniom ukr&ińców, bo 
„Węgrzy teraz urządzą się tak, by narusze­
nie ich hegemonii było raz aa zawsze wyklu­
czone*.

Pessymistycznie zapatruje się taż „Diło* as 
sprawę reformy wyborcze, na Węgrzech Jeśli
n-.a przyjdzie do skutku, to wyjdzie na korzyść 
ii tyiku Madziarom. Zmiana sytuacyi na Wę­
grzech jest także Ciosem dla reformy gautschow 
fikięj'. Załatwienie reformy uisgnie zwłoce. „Dla 
•■eformy wyborczej w Aastryi — pisze „Diło* — 
wyłania się nowe niebezpieczeństwo i trzeba bę­
dzie wielktegc naprężenia sił ze strony zwolenni­
ków nowego pi»wa wyborczego, aby doprowa­
dzić jc .post tot Ciicrimina rerum* Jo pożąda­
nego końca*. Wiedeńskie sfery miały w ry>ku do­
skonały oręż przerw  Węgrom: mogły oktrojować 
równe prawo wyborcze na Węgrzech, * po po­
godzeniu się z koalicyą ten „oręż jest na poło­
wę złamany i Lfpy.*

Sprawy wtpilna a parlanMt wMtński.
Przez załagodzenie sporu na Węgrzech ura­

sta także praca, jaką spełnić ma jeszcze Izba po­

selska sustry&cka. Między innenii rząd austrya- 
cki zmuszony będzie zaapelować do parlamentz 
o uchwalenie nadzwyczajnych kredytów wojsko­
wych. Na ostatniej sesyi delegacyjuej w r 1904 
w SadapeaaCie uchwalono na lata 190* i 1905 
nadarwyczainj kredyt IBS milionów kor., a tc 88 
milionów dla armii, a 75 dla marynarki. Awstrya 
partycypuje tam kwotą i07, Węgry 56 milionów. 
W obu parlamentach wniesiouo pokryci* tych 
kredytów ale aui t r  ani ta*a projektu wi* uchwa­
lono. W ijm  czasie priez refuudacyę aano mi- 
nisirowi wojny z wspólnego budżetu 54 milio­
nów do dyśpozycyi, nozostajs więc jeszcze do 
pokrycia 109 mil., z czego uchwalić ma parla­
ment austriacki 71 i pśł, węgierski 37 i pół mi­
liona. Równcs ieśńre zażądany oęa.ś.c nadzwy­
czajny kredyt na lata 1906 i 1907 zdów w tej 
camej wysokości.

Dodajmy do tego wszystkie mne wspólne 
sprawy, które staną się teraz aktualnemi, a zro­
zumiemy, że, o ile uchwalić je ma jeszcze dzi- 
siajszy parlament, potneba będzie z jego strony 
przy bardzo dobrej n i wet woli, jeszcze i bardzo 
wiej# czasu. Posłowie nowitciwszy z feryj świą­
tecznych, zosiUDą przeto rytuacyę, j tk  już wczo­
raj nasz telegram zaaonczył, z gruntr cmi śnioną.

Z obrazków warszawskich.
W ym »> d(IW*ul< S iu l  ró w .

Krwawą egzekacyę, u ykonaną pn#z „bo­
jowców* na pokładzie statku „Vvawel* na ban- 
dzia szmerów — o cum  wczoraj a orosiliśmy — 
tak opisuje sprawozdawca warszawskiego „Kurje- 
ra Polskiego*.

Statek .Wawel* wraca z Płocka do W ar­
szawy o 4 popołudniu. O tej godzinie byliśmy n* 
przystani Frjansa, aby dowiedzieć st« szczegółów 
zajścia od świ&dkśw naocznych

Di leń byt prawdziwie wiosenny. Młodziutkie 
kwietniowe słońce złociło misernymi blaskami 
wybizeże, przeglądając się w wartkich falach 
Wisły, jakby chcąc sgjrz«ć de wnętrza, zbadać 
tajamnicę d n i, gdzie od wczoraj spoczywały ciała 
zabitych szulerów.

Na przystani snuje się mnóstwo ciskawycn, 
którzy przybyli, tby  obejrzeć „miejsce wypadki ;* 
jest także rodzina zabitych, pr«ewoiuie młode 
strojne kobiety, wreezeie k'lxv „panów*, którry 
bardzo współczują zabitym, a na wet starają się 
ich tłómac*yć. * •

Wdajsmy się z jsdnym i nich w rozmowę.
Bo to, piossę pana, nie ;est taki wystę­

pek — tiómaczy or z zepaiem, jak piszą w 
kurjerach. Przeciek, gdjby zu grę w ku ty  prawo 
karało, to nie wolnooy kart kupować.

— Ale to gre bazordowna i nieuczciwa,..
— Za pozwoleniem, grr w trzy karty cuł- 

kibm jest niewinna Czerwor* wygrywa, dwie 
czelne przegrywają. O tem się mow każdemu. 
A że są naiwni...

— Tir gra trka przynosiła zaoitym?
Obrońca szulerów odpowiada, ża bardzo

niewiele, bo p-zeeiei bilet k a to w a ł  tam i z po­
wrotem...

Rozmowę przerywa wołanie z wybrzeża:
— Idzie „Wawel* !
Grupujemy zię przy pomoćcie. Nie puszczają 

nas jednak ua pokład „Wawelu*, gdyż przybyły 
rewirowy z żułnierzrmi będzie rewidował po­
dróżnych.

Wreszcie statek przybija do brzegu. Widae 
wystraszone f warze podróżnych, których po tylu 
wrażeniach na wodsie, oczekuje siła zbrojna ua 
lądzie, aby tniędsr nimi rnależć zebeiców.

Gćy wresscie przepuszczi no ostatnią babę 
z kobiałką, w której nie znaleziono mc podej­
rzanego, znaleźliśmy się na pokładzie „Wawelu*. 
Statek nieduży, dosyć wyniszczony, z powodu 
ciągłych kursów. Służba uprzejma uabwela infor­
macji szczegółowych :

— Każdy z „bojowców* — opowiada. — 
już sobie ofiarę upatrzył, siadając nu statek. Sra- 
lercy, me spodziewając się >*sadzki, rozłożyli 
karty na ławcs na pokładzie i powoli wciągał' 
do gry podróżnych Już zdołali „oszwabić* jakie­
goś miesrczuchd z Płocka na kiLka rubli, biedne-

o żomierz* ograli na 4 rb., gdy narai. pióeho- 
do szulerów jeden z podróżnych i powiada: 

Mozebyś pan ze mną zagrał?* „A mraz pan

W ładysław a ( u j i i r
JP. Chopin.

I
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r*d.is Fad.ąt

A po za tem juz ai#.,. nic... tylko azun. 
ckropuY jakby wszystkie strumienie i rseki ze 
żródoł naraz uciekły, jakby zleciały się wszrstkie 
sępy i kruki, łomotem skrzydeł i krak- »iem teu- 
wróśhne-s napełniały powietrze, jakby z chmur 
odrywały się piorunowe gromy i strzeliste, za- 
bśjcze s niertelnem pokłosiem zat lelałr uiemię... 
z gdzieś z za kresów świata Bzedł jęk i płaca 

W tem czyjaś ciepła dobroczyzna rękę, 
zaciężyła na jej zimnej dłoni. Głos dobrze jej
*BanT» glos słodki, trwozny, jej przyjaciela, ko­
chanka i męża odezwał się nad nią.

— L iii! tyś strasznie zmęczona... co tobie 
dziecko? przerażasz mię., tak&ś strasznie blada 
i smutna.

i i

Ten głos dobry wpadł w czarne otchłanie 
jej żałobnego smutku i trwogi, jak promień słoń­
ca, jsk  iskra oż-wcze. Poczuła że przrrredł ku 
niej r&tnnek w opiece, w dobroci *ego ezh- wieka, 
w ęc chwyciła się rozpocznie jego dłom i mó­
wiła szeptem.

— Wyprowadź mię stąd, wyprowadź ! la- 
raz nwtychmiast, tutaj tak strasznie, tak 
strasznie.

I iwa przez ową baieczuą salę, wsparta 
ua ramieniu jego, przez strojne rozbawione tłu­
my, przez światła i wonio, a za nią bie­
gły tony i dźwięki i szept zachwytu „prze­
piękna*. .

A droga ta dis niej była drogą cierniową, 
{.zła jak przw rózgi bolesnych saa&gań, >o czuła, 
że ten świat w tym szepcie zachw-tu rzuca na 
nią bezwiednie wyrok okropny, rzuca jej współ- 
winę w tem zabójstwie, rzuca przekleństwu na jej 
urodę... młodość ., i zalotność.

Więc przylgnęła silniej do jego ramienia i 
siła, biśgł* niemal, jakby ją gnały furye i demo­
ny, jakby za mą w tym szepcie topił się cnyjś 
boi okrutny i krew i łzy.

Maleńki djskretrie oświetlony buduarek 
przyjął ją w swoje zaciszu* ramiona. Rv> 
puste, spokojnie, « su ciężkich kotar aoouwĄu 
tylko przytłumiony dźwięk skocznej muzyki, do­

chodził skłębiony gwar głosów i szmer setek nóg, 
ślizgających posadzkę — ale to wszystko było 
daleko, daleko. Czyjeś ramiona objęły ją tkliwie 
a usta gorące przy uchu zzeptały

— Dziecko moje jedyne... co tobie raptem 
się stało, taka byłaś wesoła, promienna, a teraz 
lice masz bielsze od lilii i życie zda się ucieka z 
twej piersi.

Oprzytomniała, otwarła oczy... to nie tam, 
tu nie ma tych ludzi strasznych, tych świateł, za­
duchy i dźwięków okropnych, tu jakiś kąt miły 
"aciazny, zdała od zmor i strachów, ta ona sa­
ma z nim tylko twarzą w twarz, sercem przy 
sercu kochanem.

I nie wiedziała sama, dlaczego w jednej 
chwili zrodziła się w jej duszy szalona obawa, 
aby on me odgadł powodu tej gwałtownej zmia­
ny. aby nie wpadi na trop jej rozpacznvch myśli, 
aby zataić, ukryć przed nim to wszystko,, co v 
tej chwili rozrywało jej myśli i seret na strzępy 
Chciała się opanować. rozsUekotanr nerwy przy­
wrócić do równowagi, zbierała myśli, moc i 
trzeźwość przywoływała na lomoc. Spokoju 1 
Spokoju! nawoływała sama na się w duszy. 
Chciała mu twarz pokazać wiesołą i jasną, chcia- 
Tf ^rach i ból zakopać gdzieś na same dno ser- 
oa i popiołem rpokojju i zapomnienia przysypać. 
Za jakąbądź cenę ni® chciała mu dać powodu

! do jakichś podejrzeń, nie chciała w nim wzba- 
; dzić hydry zazdrości... Nie mogła... nie a o -  
j gła burzeć ciche szczęście jego i myśli ścią 
j gać na manowce nieufności i niewiary stra- 
i sznej.

Więc mówiła z pozorny* spokojem i rów­
nowagą.

— Zmęczona jestem nad miarę... odpocznę...
i wrócę tam, wrócę już sama... Obaczysz, jak 
znowu będę szaieć, znowu rozpływać się w u- 
ciesze i tańcu. Na moment zostaw mię samą, je­
dyny, odpocznę i wrócę za chwilę.

Dławiły ją słowa a jednak zachowała p o  
zory spokoju i zimnej krwi.

Lecz gdy się tylko za nim drzwi zamkaęly, 
edy tylko sama z sobą została, w j«zinej chwili 
ukąsiła ją w serc* myśl strasro > .. „ y* temu
winna.*

Drgnęła, zaczęła z zmagać, paso­
wać, rozpocznie bronić przed stro jnym  wyrzu­
tem, co jak  czerw zaczął sumienie jej toczyć, za­
czął ryć wolniutkim paBożytnym cnodem — spo­
kojne dotąd jej myśli, zaczął wysuwać z mro­
ków zapomnienia pogrzebane czucia, obrazy 
mgliste, dalekie 1 bliskie, które w momentalnym, 
oślepiającym blasku Btrasznej prawdy odżyły po­
tężną siłą barw i życia.

— Niel nie., jam śmisrc tego niewinna — 
szepthłr zbielałemi usty.

Bo cóż zawiniła, żt, gdy ją  ras jeden zo- 
bacryl* ra* jsdei. na mgnienie oza, ju i ją  po­
dobno pokochał.; A było to w ten wiecsói majo­
wy, pamięta, w taki wieczór ciepły, jasny, gdy 
na kiściach bsśw rozkwitłych drżała i perliła 
się jeszese rosa deszczowa, gdy zapach narcy­
zów bił w górę orgią woni odurzających, a z 
krzaków wybisgał hen w świat, w przestwór mi­
łosny, zawodny tryl majowego śpiewaka. Wten­
czas on wsredl na terasę domp. wpadł niemal, 
obcy, aieznr.ay, w wrzawę wesołej, prawic dzie­
cięcej ich rabawy, edrazi położył na nią swe 
oczy. a za oczyma zzłe serce i tonęło w jej fioł­
kowych źrenicach. Lecz onu nawet nie spostrzegła 
tego, bo była tski. roztrzaoana, dziecinna i na­
iwna, żc nie mogła nuw^t wyobrazić sobie, ab} 
w mężatce zakoch się możns — aby miłość 
tego rodzaju miała cel i interes jaki A

(G. d. a.)
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pieniądz* ?“ „Jeszcoebym nie miał, zaraz zacznę j 
niemi sypać*. Jakoi po chwili zaczęli „bojowcy* 
publiczność naciskać, popychać ją  tak, że nie 
wiedząc kiedy, znalazła sią w kajucie. Ja  sie­
działem (ciągnął dalej opowiadający) w maszynie; | 
słyszę naraz łup łup może ze sto strzałów. Na j  
chwilę wyjrzałem, patrzę, a tu 8 ludzi strzela do | 
sześciu szulerów i kilku z nich już leży na po­
kładzie. „Bojowcy-  walą dalej do leżących, może 
po 12 strzałów na głowę; krew strumieniem 
tryskała, a mózg to prysnął, jaa  fontanna.

Rzeczywiście ścianki bufetu, o który za­
pewne oparli sie szulerzy, poznaczone są mnóstwem 
dzi r od kul. Siady pokazują, ze nyły tu w ro- 
boc ł browningi.

— Jeden z szulerów — opowiada dalej in- 
fom ator — wpadł do maszyny. Ze łzami błagał 
nas, żebyśmy go ukryli. Powoływał się na swoją 
młodość, że był felczerem, tylko go wciągnięto 
do gry. Żal się nam zrobiło chłopaka. Chcieliśmy 
go ukryć. Ale naraz słyszymy z góry głosy: 
„Dawać go, dawaó*. W tejże chwili w jamie 
nad schodami widzę lufy rewolwerów, skiero­
wane do mnie. Wówczas wybiegłem na pokład 
i powiadam, żeby to  sobie sami brali. Rzucili 
się schodkami na dół i poczęli walić do chło­
paka. Zranili go kilkakroć, ale nie zabili. Ten 
pewno żyje, innych odrazu wrzucili do wody.

Słychać za nami płacz kobiecy, to żona o- 
płakuje męża, wołając:

— żeby chociaż ciaio zostawili zbóje, żeby 
chociaż ciało, ale i to utopili!

— A taki w barankowej czapce żył?
— A taki w kurtce? — Zasypują pytania­

mi służbę.
Po wyrokach strzelający kazali maszyniście 

pod groźbą rewolwerów dobić do lądu. Gdy im 
wytłómaczono, że to rzecz sternika, przyłożyli 
jemu browningi do skroni i nakazali skierować 
statek do brzegu, co też wykonano.

Z dwoma rannymi przybito do Nowego 
Dworu. Zanim przeniesiono ich do Modlina, sta­
tek czekać musiał przeszło trzy godziny.

Szulerów było wszystkich sześciu. Była to 
banda graczy dobrze zorganizowana która robi­
ła złote interesy na naiwaycb podróżnych.

Zarządzona obława celem ujęcia zabójców 
nie dała pomyślnego wyniku. Ukryli się cni jesz­
cze przed zawiadomieniem o wypadku połicy' r  
Modlinie.

Z wody wydonyto jednego trupa, pozosta­
łych nie odnaleziono.

tó w , dw a bataliony załogi z kapelą odd a* ały  
im  honory w ojskow e. N a  dw orzec kolejowy przy­
była na  pożegnanie resz ta  delegatów. Popołudniu 
odpłynęli delegaci m arokańscy do Tangeru. Dziś 
odjadą o s ta tn i: h r . Cassini (delegat roey jsk i) do 
M adrytu a  s ir  N icolsou do Marsylii.

Pogrzeb konferencji algecirskiej.
Nadeszło wreszcie w sobotę posiedzenie 

ostatnie. Korespondenci dzienników prosili o przy­
puszczenie na tę uroezystość; delegaci jednak 
umówili się byli dać rekuzę. Aliści wszedłszy do 
sali, zastali w niej grupę turystów angielskich, 
która się już wygodnie ulokowała; zjawiło się 
się też kilka pań z dyplomacji. Każdy z dele­
gatów przysięgał, że on temu nie winien; więc 
hr. Tattenbach zawołał, że .skoro się tu niezna­
jomych wpuszcza, to chyba uie warto zamykać 
wstępu dziennikarzom-*. Wtórowali mu tieroiL Reg- 
nault i White i dziennikarzy sprowadzono do 
zali.

Sekretarz hiszpański odczytywał 123 arty­
kułów protokołu, co godzinę trwało, następnie 
delegaci protokół podpisywali, puczem nastał 
ruch wielki a osobliwy. Turyści angielscy snuli 
■ię po sali, przypatrując się wszystkiemu grun­
townie. BeToil, Begnault i Tattenbach ofiarowali 
paniom z dyplomacyi pióra, któremi protokół 
podpisali, tudzież inne przedmioty na pamiątkę. 
Więc poczęło się wesołe plądrowanie, bo każdy 
pragnął coś zdobyć dla siebie. Najpierw zabie­
rano pióra stalowe, ołówki i t. p., potem wszysl 
ko, co się tylko dało. Yisconti Venosta schował 
ciężarek do kieszeni, Reroil porwał kałamarz, 
Tattenbach kalendarz ścienny, White dwie teki 
na papier, k s . Almodorar sw ój dzwonek prezy- 
demowski Korespondent .Matina" pochwycił 
ołówek i łyżeczkę, którą sekreU n wieszał sobie 
cukier z wodą. Juscić najskwapliwiej rabowali 
turyści angielscy. Marokanie zrazu osłupieli na 
ten cały widok, ale w końcu i oni zabrali z sobą 
niektóre pamiątki.

Przybyła algeciraka rada miejska z uroczy- 
stem uwiadomieniem, że na pamiątkę kongresu, 
każe wmurować tablicę marmurową w hotelu. 
Yisconti odpowiedział, że dyplomaci nie zapomną 
Algecirasu. (Oj, nie upom ną I) Kilku obecnych 
już soać rozważało, czy nie możnaby także krze­
seł unieść na pamiątkę, ale jeden z delegatów za­
wołał: „Panowie, śniadanie nam wystygnie!“ 1 
wszyscy w różowych humorach opuścili sa lę ; de­
legaci nawząjem sobie gratulowali.

Zanim przystąpiono do podpisania protoko­
łu, oświadozył delegat amsryaański White, że 
rząd Stanów Zjednoczonych żadnych niema inte- 
rc«ów politycznych w Maroku, że pragnął tylko 
prz. -izynić się do zabezpiecaenia wszystkim pań- 
■twc n równości obszernej co do handlu, tudzież 
reform w Maroku z życzliwością dla tego kraju, 
że zatem zezwala, a ustrzeżeniem ratyfikacyi 
konstytucyjnej, na stosowanie przepisów proto­
kołu do amerykańskich interesów i obywateli w 
Maroku, atoli żadnego nie bierze na siebie zobo­
wiązania lub odpowiedzialności co do zarządzeń, 
jakieby się co do wykonania potrzebnemi oka­
zały. Jakoż delegaci amerykańscy podpisali akt 
jeneralny „pod zastrzeżeniem dekl&racyi na wal- 
nem posiedzenia ■ d. Y bon złożonej". — Tak 
u rn o  delegat zzwedzki oświadczył, że król jego 
przyjmuj* odpowiedzialność tyłku co do u r z ą ­
dzeń, które zasady wrót otwartych dotyczą.

Następnie podziękował Yisconti Yenosta w 
imieniu delegatów księcia AlmodOTar u  przewod­
nictwo, tudzież królowi hiszpańskiemu za go­
ścinność. Ks. Almodorar odpowiedział od siebie, 
tudzież w imieniu króla i narodu hiszpańskiego. — 
Delegaci marokańscy wyrazili ż/czenie, aby w 
protokole z tego posiedzenia zapisano zastrzeże­
nie ich co do robót portowych w Tangeru, La- 
rasz, Uosabiania i Kafli, ponieważ te roboty są 
ju i osobnym przedsiębiorstwom oddane, więc pu­
blicznie oferowane być nie mogą. Co też prezy­
dent uczynić przyrzekł i nareszcie pożegnał się 
świetną mową z delegatami, w której nacisk po­
łożył na potrójną podwalinę tego dzieła pokoju: 
udzielność sułtana, nietykalność jego państwa i 
zupełnie równa dla wszystkich państw wołaośó 
ekonomiczna.

W końcu delegat marokański El Mokri po­
dziękował u  ujęcie, jakie konferencya dla Ma­
roka okazała, tudzież prezydentowi i rządowi hi­
szpańskiemu u  gościnność serdeczną. Przy wspoi - 
nem śniadania delegatów posypały się toasty, na­
stępnie przeszli do salonu dla palącyoh, gdzie 
kapela hymny narodowe wszystkich po kolei 
k ra jó w  przygrywała. Po każdym hymnie stawali 
wszyscy przed pierwszym delegatem kraju, które­
go hymn grano i serdecznie ręce sobie ściskali. 
W niedzielę w południe odjechali: ks. Aimodo- 
rar, Radowitz, Yisconti i lalka innych delega­

tk i.  B aik  hipoteczny.
Doroczne walne zgromadzenie akcyonaryu- 

szów gal. akc. Banku uipotecznego we Lwowie 
odbyło nię duś F.» d  południem przy udziale 19 
członków, reprezentujących 7489 akcyj z 648 
głosami.

Zebranych powitał preies rady nadzorczej 
Adam hr. Gołuchowski, przyczem oznajmił, że 
uchwalona na zeszlorocznem walnem zgroma­
dzeniu zmiana statutów nie przyszła jeszcze do 
skutku.

Z porządku dziennego przedłożono sprawo­
zdanie z obrotów instytucyi za rok ubiegły. Na­
stępnie członek rady nadz. prof. Till przedłożył 
sprawozdanie rady o um knięciu rachunków. 
W dyskusji przemawiali pp-- Kędzierski, który 
zapytywał o stan kolei Lwów-Janów, Stan. hr. 
Stadnicki, który wyraził kilka życzeń natury 
administracyjnej, oraz aby koszty podróży człon­
ków rady nadzorczej zinoiejszono. P. OLiewski 
żądał wyjaśnienia przyczyny zwłoki w sprawie 
zmiany statutów.

Hr Górach owaki zapewniał, że dołoży 
wszelkich starań, by koszu administracyi zmniej­
szyły się, by zaprowadzono dalsze oszczędności. 
Dyr. Fruchtmann oświadczył, że kapitał inwesto­
wany w kolei się nie rentuje. Kontrolę prowadzi 
się bardzo ściśle. W sprawach pieniężnych po­
wyżej 100.000 kor. zwołuje się posiedzenie rady 
nadzorczej; w pomniejszych zabiera głos jeden 
członek tejże rady. Ze mimo ścisłej kontroli są 
znaczne straty w filiach, osobliwie krakowskiej, 
jest to rzeczą organów i cenzorów miejscowych. 
Mimo silnej konkurencyt miejscowej i zamiejsoo- 
wej w instytucyi każda jej gałąi pomyślnie się 
rozwija. Przyczyny zwłoki w sprawie zmiany 
statutów szukać należy e władz wiedeńskich, 
które dały odpowiedź wprawdzie nie odmowną, 
ale i nie stanowczą. Podyktowały w kwestyi 
interesu hipotecznego warunki nie do przyjęcia 
i trzeba będzie wznowić rokowania. Dr. Till za­
znaczył, że kontrola w banku jest silną i inten- 
zywniejszą być nie może.

W końcu zgromadzenie przyjęło do wiaćo 
mości sprawozdanie z czynności banku; zatwier­
dziło zamknięcie rachunków u  r. u. i udzielił) 
zarządowi absolutoryum; z czystego zysku prze­
znaczono 50.000 k. do nadzw. funduszu zapaso­
wego, oznaczono dywidendę 20 k. od akcyi i 
superdywidendę (płatną 1 lipca br.) po 10 k ;  po­
zostałą kwotę 45.818 k. przeniesiono na rachu­
nek r. 1906.

Wreszcie pp.: Józef Męciński i dr. Alojzy 
Rybicki zostali wybrani członkami rady nad­
zorczej .

J C r o i ł U c a .
Lwów, dnia 10 hwie'nia 1909 

ł U l e u d k n r k
tifs środę 11 kw ietnia Leona W islk — d r . kat. 

Marka i  Kir. — Kai. słow. Jarom ira.
Wschód słońca S-ŹS, sa ch ó ł 6 86.
W e oswartek 13 kwietnia W ieozeria Pańska. — 

d r . kat. Czet war weł. — Kai, słow. Luboaława. 
W schód słońca 6-87 zaohód 6 88.
W piętak  18 kwietnia W ielki Piętak — Ghr kat. 

P iatok weł. — K ai. słow. Przem ysław a.
Wschód słońca 6'*4, zaohód 6 80.

— C e sa ra  — jak donoszą „Narodni Listy*, za­
powiedział komitetowi, urządzającemu wystawę w Li 
bercu, swe przybycie nu tę wystawę. Przy tej spo­
sobności cesarz odwiedzi Pragę.

—  Mianowania w lą d a c h . Cesarz zamiano­
wał radoami sądu krajowego wyższego w sądzie 
krajowym we Lwowie K arola Misińskiege, Stanisła­
wa Kraszslnickiego i Aleksandra Męeińsiiego; po­
siadającego tytuł i charakter radcy wyższego sądu 
krajowego, przydzielonego do złużby przy generalnej 
prokurator); r a d o  »ądu krajowego w Czsndoweaeh 
dra Karola Woynarowicza; dalej radców ządu kra­
jowego Sofroniusza Foinsiswicza w Przemyślu, W ło- 
daimierza Janowskiego w Sanoku i Adolfa Somme- 
ra w Cserniowcach; wreszcie radcami sądu krajowe­
go wyższego przy trybunale I  Instancyi; radcę sądu 
krajowego Karola Kaweckiego w Samborza dla Lwo­
wa, radcę ządn krajowego z tytułem ł charakterem 
radoy sądu krajowego wyższego Leona Szechowicza 
w Przemyślu dla Lwowa i radców węda krajowego 
Józafa Szymonowie** we Lwowie dla Stanisławowa, 
Hermana Garfuna we Lwowie dla Lwowa i Umila 
Stiebera w Przemyślu dla Samhera.

—  D y re k c ja  p s e z t  przeniosła kontrolera po­
cztowego Alojzego Gziżka zo Stanisławowa ds Tar­
nowa.

— D o p n u e s e n ie  k o b ie t  n a  w y d z ie l  l l o -  
z o f ic z u y  n a  u n lw e n y le t .  Kierownik ministerstwa 
oświaty wydał rozporządzenie do dziekanatów wy­
działów filozoficznych wizystkioh uniwersytetów w 
Austryi, objaśniająee przepisy o dopuszczenia kobiet 
do studyów na tym wydziale. Przy przyjmowaniu 
kobiet na zwyeząjne słuchaczki, obowiązuje zupełna 
równość z młodzieżą męską, tj. świadectwo dojrza­
łości z gimnazjum i mne warunki, jeśli kobiety te 
ohcą po ozteroletuioh stndyach byś dopuszczone do 
doktoratu lub egzaminu na nauczycielki szkół 
średnich. Jako nadzwyczajne słuchaczki mogą być 
przyjęte te kobi«ty, k tó r . ukończyły seminaryum 
nauczycielskie i absolwentki tych liceów, którym 
przysługuje uprawnienie do tego.

K r a n i k a  l w o w s k a .
-r Z komitetu budowy pomnika Minkie­

wicza otrzymujemy następujące pism o: W obeo sta­
nowiska, jakie w sprawie ogrodzsnia kolnmny Mic­
kiewicza zajął magistrat Lwowa, stwierdzamy po­
nownie z całą stanęwezośoią, że komitet budowy 
pomnika Mickiewicza, wraz z lioznem gronem u- 
myślnie zaproszonych architektów, uznał wzpólny 
projekt pp. prof. Teodora Tulowsklego i Antoniego 
Popiela, wykonany przez nich zapełnia bezinuresew- 
nie, jako wysoce eetetyozcy j anystyozny a jedynie 
odpowiadający myśli przewodniej twórcy pomnika i 
pełnego komitetu budowy. Projekt, wybrany przez 
magistrat, nietylko rzeoz dobrą psuje, ale jest po­
nadto droższy od zaleconego przez komitat Mickiewi­
czowski. W obeo tego mamy uzasadnioną nadzieję, 
Ż6 rada mięjska, w której gronie zasiada wielu 
członków komitetu, (pełni swój obywatelski obowią­
zek i poleci do wykonania jedynie projekt toj miary 
artystów, jak pp. Taloweki i Popici. Za komitet bu­
dowy pomnika Mickiewicza we L w ew ie: Adam Kre- 
chowieck., wiceprezes; Michał Boile, sekretarz.

-i- W y e le c ik a  a c a n ló w  d e  K rak o w a , Z ini 
cyatywy tow, nauczycieli szkół wyższych odbędzie 
się wzpólaa wycieczka uczniów lwowskich szkół 
średnioh do Krakewa d li iw isdssnie pamiątek naro­

dowych tej starcia imaj stolicy Polaki. W w ycić.i.r 
tej mogą wziąć udział uczniowie, pora^wszy od klasy 
IV i  <5 niższych klas tylko dobrze fizycznie rozwi­
nięci. Warunkiem przyjęcia jest pozwolenie dyrokcyi 
szkolnej. Wycieczka wyjadzie ze Lwowa 17 maja 
ponołndnin i rabawi w Krakowi# przez dwa i pół 
dnia tj. 18, 19 i 20 mąja do południa. Popołudniu 
20 maja nastąpi powrót do Lwowa. Razem może 
wziąć udział w wycieczce 800 uczniów, którzy po­
dzieleni nt grupy najwyżej 20 uczniów lioząca będą 
zwiedzać koóoioły, muzea i pomniki Krakowa pod 
przewodniotwem nauonyoieli. Koszta wycieczki tj. 
psdróży i całego utrzymania wynoszą na jedną 
osobę 80 koron. Wszysoy uczniowie i nauczyciela 
odbywać będą podróż kiesą U l cią a tylko tacy 
uczniowie, Którzy przytoczą godne uznania powody, 
mogą jechać w klasie II za dopłatą 8 k. Równo­
cześnie z wycieczką do Krakowa będzie w razie 
pogedy zorgaaizowaaą wycieczka do Zakopanego i 
Msrskiego Oka dla grupy najwyżej 30 uczniów, ju i 
znających Kraków, pod przewodniotwem kilku nau­
czycieli. Wycieczka ta wyjeżdża razem ze Lwowa 
i po noclegu w Krakowie ndaje się 18 maja rano 
do Zakopanego, skąd powraoa do Krakowa 20 maja 
w południe i następnie tsgs dnia popsłndniu znown 
wspólnie wraca do Lwows. Koszta wycieczki do 
Zakopanego wynoszą od uczestnika 80 koron Zgło­
szenia za pośrednictwem dyrekcyj szkslnycb de 5 
maja.

-i- P o p ie  s ie r m ie r a y ,  który był ursczystcm 
zakończeniem rozegranych 20 i 87 marca kwalifika­
cyjnych r.Ksnut'ów „Oficerskiego klubu szermierzy*, 
edbji się w sobotę w sali kasyna ofloerskiego. W 
■kład jury wchodzili; pułk. W ełleareiter, kap. Raabi, 
por. R-ichel i feobraistrz wojskowy W aiasmtnn. Na­
grody rozdawały panie generałowa Brudormanowa 
i generałowa Jihnow*.

Spotkań było dwadzieścia, mianowicie 1.4 na 
szable a 6 na Horsty; do najpiękniejszych noleinły: 
kap. R&abla z por. Reiohlem (florety), f#ob;mistrza 
Weiasmanna z por. Pruagiem (flor.), kap. Bily’tgo 
z per. Zieritzem (flor.), kap. Baabla i  feoht. Weiss 
manneia (szpady), por. Torabsnowiuza z por. Kam - 
merlingism (flor.); por. Zieritza z feoht. Weissman 
aem (arabie), wreszcie por. Wondraka z podpor. Za­
górskim (szable).

Nagrody przyznane zostały następująco:
W grapie mistrzów otrzymali złote medale i 

nagrody honorowo Oflosrskiego klobu szermierzy na 
sianie i florety kap. E. Kaabl, por. J. Reichel i W 
Klmmerling.

V  1 grupie na arabie otrzymali: kap. J .  Biły 
złoty m ci. 1 nagr. hoaoi. komendanta korpnsn, por. 
Cl. Zieritz złoty mad. i nagrodę honor., por. Bo.mber- 
gera, por. S. Tarabanowicz zł. medal i nagrodę 
honor. kap. Żytncgo, por. J. W ondrak zł. med. i 
nagr. hon. Of. KI. szerm., por. W. Uzorinao »r 
med. za złoo. brzeg, i nagr. honor. Of. 11. szerm., 
podpor. W. Schorzoh srebr. med. ze złoo. brzeg, i 
nagr. hon. Of. KI. szerm., podpor. Skalicky srebr. 
mad. i por. F. Birwas srebr. m«d. W II grupie na 
szabla: podpor. W. Zagórski zł. med. i nagr. honor, 
•zo. A&gerbolzera, podpor. J. Javor. sr. med. ze
z/oe. brzeg, i nagi. honor. pułk. Suchana, por. K. 
Boli sr. med. ze słoo. brzeg, i nagr. hon. exo.
Y ihia, podpor. H. Khistler sr. med. ze złoć. brzeg, 
i nagr. hon. Kasyna ofleersk., zaet. cfic. J . Tęcz* 
rewski sr. med. ze złoc. brzeg, i nagr. honor, Of. 
KU, szerm., podpor. H. K&mpf srebr. med. ze z*cc 
brzeg, i ragr. hoaor. pułk. Geratónbergera, zast.
ofleara Bluohntty sr. med. ze słoo. brzeg, i nagr.
honor, Of. KI. szerm,, zast. ofle. Bnohbinder sr. 
med. i nagr. honor. Of. K I. szerm., podpor, Witwicki 
srebr. med. i lag r. honor. Of. KI. sztrm ,, zast. 
•fla. Egiartowski srebr. medal i nagr. hon. por. R. 
Boezany, dalej otrzymali srebrne medale: zaat. ofle. 
0 . Dindorf, Hudez, kap. B5hm, por. Szlkes, bron- 
zewe medale; podpor. Matkowski, zast. ofle. Paw li­
kowski, Lieszkonig, Kenorwski i Pebarsk.

W grnpie ogólnej ua florety : złota med'.:# : 
kap. Bity, por. G. Zieritz; srebrne med. zs złoc. 
brzegami: poruoi. S. Tarabanowiez, podpor. E . 
Hchoraoh ; srabrne medale; podpor. E . Kampf, podpor. 
Wiiwioki.

- i -  S am o h ó Js .^ O . A. Herman, syn właściciela 
Pnlr-fteum, który w sobotę usiłował odebrać sobio 
j . r z e z  otrucie, zmarł wczoraj wieczór.

E r a n l k a  k r a j o w a ,
W iea katolicki w Dębicy Z Dębicy piszą 

nam: Dnia 1 bm, odbył się wiec katolicki w r , i 
oj, p n y  udziale licznej publiczności ze sfer inteli- 
genoyi i mieszczaństwa. Zagaił go piękną przemową 
prof. Jan Szufa, wskazując na osłabienie tycia ka­
tolickiego i zgubne prądy, które je nurtują. W yka­
zał dalej potrzebę skonsolidowania się polskiej inte­
ligencji, by zakusom owym przeciwdziałać i uja­
wniać to życic katolickie na zewnątrz. Przewodni­
czącym wiecu obrano burmistrza p, H. Zandarera, 
zastępcami adw. dr. S. Friedberga i dyr. gimu. p. 
J, Szydłowskiego, sekretarzami pp. J . Rąba i J. 
Wyrcbka. Prof. E. Kozłowski wygłosił mowę o sta­
nowisku polskiej inteligencyi katolickiej w dzisiej­
szych czasach, wykazując potrzebę silnej i czynnej 
wiary w naszym narodzie dla jego odrodzenia. W 
dyskusji zabierali głos pp. Jaa  Rąb, który podno­
sząc ważniejsze momenta referatu, wykazywał 
potrzebę coraz większego spotęgowania życia katoli­
ckiego i potrzebą zbliżenia się inteligencji do Indu 
i pracy nad Indem. Ks. K . Suwada wyraził radość, 
i ł  pierwszy wiec katelieki w Dębicy liozbą uczestni­
ków świadczy o zroznmisnin dobrej sprawy. *yczy, 
aby ów objaw nie był słomianym zapałem, lecz po­
czątkiem wytrwałąj pracy nad podniesieniem ducha 
katolickiego. Podnosił potrzebę urządzania szkół 
tollokich i otaczania młodzieży opieką, by ją  uchro­
nić od zbłąkania. P. Grnndboeok domagał się by 
inteligencja ałąozyła się do pracy nad ludem, two- 
rząo komitety w tym celu. P. Br. Jakliński omawiał 
rsiolucye przedstawione do achwały i wykazywał, iś 
inteligencja pracuje dla lndn. P . J. W jrobek mó­
wił o wolności w Polsee, jak ją rozmaici# w siągu 
wieków pojmowano, jak częstokroć ta wolność śle 
pojmowana wyradzała się w swywolę, * której wy­
nikała niedola i niawola, z powodu braku poszano­
wania prawdy wiary i praw obywatelskich Prawdzi­
wa wolność narodu wynika z prawdziwej i gorącej 
wiary katolickiej. To też Polacy, pragnący wolności, 
pswisni stanąć pod sztandarem naszej wiary katolio- 
kiej l być jej wiernymi synami. Zgromadzeni uchwa­
lili jedaegłośnU rezolucje w powyższym duchu po­
stawione. W ogóle przebieg i nastrój wiecu były pod­
niosłe i dlatego jest nadzieja, iż zbożnie zaczęte 
dzieło na gruncie katolickim wyda pomyślny pion.

P o r t  w  N a d b rz e z iu  będzie ukończony i od­
dany do użytku w miesiącu maju br.

P o ż a r  a i j b u  n a f to w e g o . Z Borysławia do­
noszą: Wczoraj popołudnia po raz trseoi spłonął 
szyb Lukawieokiego „Nadzieja" przy ul. Pańskiej. 
Jeder robotnik pod eksplozji gazów zosta! ciężko 
poparzony.

K r o n i k a  p o w R ie c h n a ,
§ Z ż y c ia  Ł M onll p o lsk ie j  w W led n in . Ko­

ściół św. Józefa na Kahlenbergu objęty już został w 
fizyczne posiadanie przez GO. Zmartwychwstańców. 
Inauguracyjną mszę św. oelebrował dnia 6 bm. ks.

^nklióski Odtąd służba Boża odbywaó się będzie 
oodziennie, w dnie powszednie o 9, w niedziele i 
święta o 10 przed południem.

W  kośoiele polskim na Rcnuweg odbywał ks. 
W. Szmy! od 8 do 6 bm. rckolekoys dla kolonii 
polskiej. Kościół był przez cały ton czas przepełniony 
wiernymi. J

§ W iec profesorów. L  Wiednia telefonują: 
Wczoraj otwaito tutaj wiso nanozycieii szkół śre­
dnich. O stosunkach stann nauczycielskiego wygłosili 
z Polaków referaty pp.: Zaleski i Tokarski zs 
Lwowa.

§ W A b b a z jl bawią pp.: Alekzandtr i Felicja 
Krzeoznnowiezowie z Bołszowiee, dr. Adam P ra- 
żmowski z Krakowa, Bronisława Gorczyńska ■ Kra­
kowa, adw. Władysław Daneski i  Sosnawoa, Łu- 
cysn Nadwodzki ze Lwowa, Ignacy Skrryśski z Ba­
chorza, Zofia Braadysowa z synem z Wielkioh Dróg, 
Ignacy Morawski z Oparowa, dr. Władysław Góre­
cki z żoaą ze Lwowa, arohit. Jnliusz Cybulski i 
Jenny Pelar ze Lwowa, Staaisław hr. Stadnioki z 
Krysowie, Karolina Kittay ze Lwowa, Jan  Wyso- 
ozaóski z Dotrowz, Stanisław Zwolzki a Bryaisc, 
SS. Beiedyktynki: Bogumiła Tomaszewska i liek ta  
Orłowska ze Lwowa, Adam Jaworski s Krakowa, 
Wincenty Oolonna-Walswski z Warszawy.

§ B a n k r s e tw *  k o s ,  * * ] ie /k * w s j. W Hnis- 
winie (Brflt) w Czechach — jak juś nasze telegra­
my donosiły — sbankrutowałn „kasa onozędnoóciewo- 
sahczkowo-rolniosa*. Upadsk jej tbudził powsztehn* 
rensaeyę, nchodziła bowism za jedną z aajlopisj zy- 
tuownuych instytucyj flnanzowych. D. 7. bm. w no­
cy odbyło się zwołane naprędce posiedzenie rady 
ncdzorczej, ua którem uchwalono zasuspendewnć dy­
rektora i paru urzędników. Prckurat*rya rezpoczęła 
natychmiast śisdztwo i zabrała księgi. Spodziewają się 
wielu aresztowań. Jak  opowiadają w mieście, kata­
strofę poprzedzały od dłuższego czasu głuehs wieści
0 defrandaoyach i ozznkańczyoh maaipalaeyaeh w ka­
sie. Poszkodowani są właśoisiele ndziałów, gdyż k*sa 
była stowarzyszeniem z ograniczoną perąką. W ielu 
z nich grozi m ina. Członkowie rady nadzorczą) od­
powiadają nadto całym swym majątkitm. Podobno 
istnieje nadzieja, że właściciele książeczek wkładko­
wych będą ustrzeżeni przed większemi stratami. Pe­
wnego jednak nio nie wiadomo. Bankructwo powyż­
sze spowodowało run na wszystkie lnstytuoy# flnan- 
eowe w Hniewinie. Rozsnuła się bowtóm pogłoska, 
że także ijny ia  kasom i bankom miejscowym grożą 
wielkie straty. Głównie skierował się run przesiw 
„Przemysłowej kasie ?aliezkowo-osiczędnośslowej“ i 
przeciw hniewińskiej „kasie oszczędności*. W nie- 
dzielę przed południem run dosiadł szozym, gdyż 
Indneść ze wsi okolicznych przybyła do miasta w 
wielkiej liczbie, aby żądać zwrotu składek. Gmach 
„Kasy rolniczej" był pilnowany przez wojsko; pray- 
ohodziło do burzliwych soen. Wszystki* zakłady kre­
dytowe, mimo niedzieli, urzędowały przez eały dzień
1 wypłacano wkładki natychmiast. Deficyt „kasy 
rolniczej" wynosi około dwóeh milionów koron.

$ W ybnefa W a iu w iis s a .  Dzisiejsze wiadsmo- 
śoi, jakie nadeszły z Neapol u, a które pwmissssznmy 
w rubryce telegramów, brzmią mniej ztrassnrr W y­
buch zdaje się słabnąć. Dla łatwiijszego ory utowa- 
nia się w telegramach, pedajemy kilka szczegółów o 
miejsoewościaoh wybnehenr aagrożouyeh.

Beacetrecnce ieiy w obwodzie CasWllamart di 
otabiz na połndniowym stoku Wezuwiusza i liczy 
około 10,000 mieszkańców. Torro dell'A nnunziata 
leży dalej na południa, tuż nad marzem i liczy sko- 
ło 28.000 miezzkańoów. Miasta Psrttci i Rssina le­
żą na zaohód, również nad morzem, tuż sbok złebis, 
ais stanowią odrębne gminy. Portiei liczy 18.000 
mieszkańców i ma znaczny handel, Resina zaś liczy 
11.GOJ miezzkańców i posiada słyans winnice. Tam 
wyrabiają wino „Lacrima Ohrisłi*. Ottąjauo psłożon# 
j#st na północno-wsousdaim stoku Weznwiassa i  ja ­
ko gmina liczy oksło *0.060 mieszkańców, którzy 
trudnią się wyrabianiem wina i oliwy, tudzież je- 
dwabaictwem. Torre del Grss*, leiąoe nad morzem, 
liosy około 85.000 suMzkańców 1 posiada przemysł 
koralowy. Wybuchy Wezuwiusza pustoszyły te mie- 
stn w lataoh 1787, 1794, 1811, zaś w roku 1857 
nawiedziło je trzęsienie tiemi. Jak  się zdaje tylko 
północno-zachodnia strona W szuwinsza jest wolną od 
niebezpieczeństwa.

§ M lę d n y u a ro d * n 4  w y staw a  d a le f  s a ta k l  
n ie w ie śc ie j, zorganizowana przez rednkoyę dzien­
nika „Ganlois" urządzoną bądaie w dniach od 17 
do 30 maja br. w Pałacu kryształowym, na Polach 
' iizeiskiob^ w Paryżu. P^-ydyum  honorowe wysta­

wy objęły: królowa portugalska, Amalia i Henrietta 
ks. de Bnurbon-Yendflme. Wystawa podzielona będzie 
na 4 grupy i 18 stkeyj, a będzie ebąjmywała: ma­
lowidła na kruszcu, emalii, fajansie i porcelanie. 
Akwarele, paelele, miniatury, ryzsnki wszelkiego ro­
dzaju, wypalane na skórze, drzewie. F igurki, fciśu- 
terye, przedmioty »e szkła, rześby, rytniotwo. Foto­
grafie, widoki malownicze, grupy. Nadzwyczaj boga­
tym będzie dział haftów, koronek i materyj tapi- 
oerakich na kanwie. D alej: torebki, sakiewki, aba­
żury, ekrany, parawany, oprawy na książki i albumy, 
oprawy w półskórek, osady na waohlarze. Kwiaty z 
papieru, płótna, wełny, jedwabiu. Malowidła na pół­
miskach, talerzaoh, filiżankach itd. itd. Osobiy dział 
będą stanowiły prace uozenic. Jury  będzie złożone 
z pań i panów. Do komitetu należą najwybitniejsze 
damy zo sfer towarzyskich, członkowie akademii itd. 
Prócz francuskisgs istnieją komitety i ju ry  sagra- 
n io sie ; każde i  państw tworzy osobną grupę. Z Po­
laków należą ■ Marya z hr. Zamoyskioh Adamowa 
ks. Lnbemirska, Małgorzata z ks. Lichnowskich hr. 
Lanckorońskn i dr. Ksrol hr. Bnezie-Lanekorońeki, 
Marya z ks. Sapi#hów Władysławowa hr. Branioka. 
Du komitetów zagranioznyeh należą też między 
innymi : ks. d’ Argyll, Panlina ks. Metteriich, księżna 
Flandryi, ks. Klementyna Kobnraka, królowa dońska, 
infantki Izabella i E ulalia, ks. Mikołajowa gronka 
królowa holenderska, Bma, ks. Letyeya i Helena 
Aosta, królowa-wdows Marya P is , królewa rum niska, 
w. księżna Włodtimierzowa itd.

5 6 o r k lJ  sr A m ery ce  Z Newogo Jorku tele­
grafują, że daiś przybył tam Maksym Gorkij, aby 
oodjąó w Sianaoh Zjednoczonych kampanię celem 
uzbierania pieniędzy na rzeoz komitetu rewolucyjnego 
rosyjskiego. Władze immigraeyjne w Nowym Jorkn 
oświadczyły Gorkiemu, do którego zaatóaowały usta­
wy o anarchisiaoh, że pozw lą  mu wylądować tylko 
w takim razie, jeżeli Gorkij złoży przysięgę, że neza- 
nnje ustawy i porządek rzeczy, panujący w Stanach 
Zjednoozonyoh.

§ Oskarżenie K le tg e lsa . „Zeit* donoai z Pe­
tersburga, że obiega tam pogłoski, u  były aaceelnik 
polioyi w Petersburgu Kleigeis, który poprzednio 
był oberpoliooiajstrem Warszawy, a następnie był 
generał-gubemotorem kijowskim, depuścił g<ę de- 
fraudacyi l 1/, miliona rubli, zabranych z kasy miej­
skiej w Petersburgu.

§_ S c h w y ta n ie  r e w o lu c jo n is ty  ro s y js k ie g o . 
W Zurychu, jak  już donosiły nasze telegramy, njętv 
został główny p r z y w r a  bandy, fctńra prz«d kilka 
tygodniami w biały dziad dokonała niezwykle śmia-

’a,fJ“cbu na skarbiec banku wzajemnego kre­
dytu v. Sl.)» wie. Sam fakt aresztowaaia przedstawia 
się według dzienników niemieckioh, jak Uaatępnje • 
We wtorek p -v b y ł pociągiem poópieaznym, przycho­
dzącym i  Wiedai* do Zurychu, pewien młody Ro-

synnin, który przez eaią prawie drogę przesiedział w 
wageaie restauracyjnym i tam raczył się rozmaitymi 
trunkami, a zwłaszcza wielką ilością koniaku. W pra­
wiło go to w taki stan niepoczytalności, że wyssedł- 
siy z wagonu i ulokowawszy się w sali bofetewej, 
zaczął robić wrażenie waryaU-faryata. Zewiadewca 
stacji, nie przypuszczając, że ma z człowiekiem pi­
janym do czynienia, zawiadomił najpierw władze 
sanitarne, a następni# policję. „Chorego" odwiezione 
do znkładn dla obłąkanych, polieya gaś odebrała na 
przeohowanie wszystkie papiery, pugila.es i 1 p. 
Pomiędzy innemi zabrano też torebkę podręeztą, 
która tak wyładowana była banknotami m yjsk im i, 
że trudno ją  było zamknąć. W ydała się to podajna- 
nem. Kiedy też Rosjanin z otrucia aiksholsm przy­
szedł do siebie, odprowadzono go de biorą pręty- 
dyura polioyi. Tutaj odpowiedział t  wielką ewebeią, 
że nazywa się Aleksander Bieleucow i jest naeze!ti­
kiem bandy, która w dnia 0 marca n rrą ti t łs  za­
mach na bank w Mojkwie. Z epewizdanią jaga wy­
nika, że wsiystkioh rabnsiów by łt 18 i żs wmysey 
posiadali bomby i rewolwery. Personal banku i #- 
becni polioyanoi poddali się bas śadntgs sporu. W 
sklepianiu, w któram mieści się akarbiee, snalsńli 
875.000 rubli w pisuiądz#ch papitrewyek i mstaliez- 
nyeb. Zabrali js, a zamknąwszy wszystkich nsaądni- 
ków na kiuoz, oddalili się spsksjnls. Nn dnlss# py­
tania tdpowiadtiał lirlsnLw *, ża brał udział w m  
welueyi moskiewskiej i  walasył na harykadaeb. Z 
zakłada dla obłąkanych przawiaiians Biedsnkswa 4« 
więzienia i, jak brzmią *stainia wiadomsńoi, wy­
dany on będzie prawdopodobnis władzom rosyjskim.

Ze etowarzyezefl
W Sokola lwowskim  w środy 11 bm. o 6 wis- 

ozór prz#dwyborcze zgrom ądzenls ozłonków.
Dorooine zgromadz«nio współpracowników go- 

tpoinio-szynkarskich  wo Lwowie odbędzie się o •  
w  nooy a w torku na środę, a  84 Ba 85 bm. w  anll 
metalowców.

X  c a ł e g o  i  w i a ł a .
W iedeń. W gmachu pelitsebniki rsipotzęły się 

dziś sbrady delegatów austryaekieh towarzystw szkśt 
średnich. Jako delegat zs Lwowa przybył prof. 
Twardowski; referował on sprawę położenia suplet- 
tów w Galicji i przyznania emerytury ps przynaj­
mniej 16 Jst&fiiia cJulby.

Wlnd.^A. . .a  kongresie zwiążku aauozyolsli 
szkół średnich złożył prof. Twardoweki następująoą 
deklarsoyę: Delegaci polskiego centralnego związku 
oświadczają imieniem swoioh s to warzysz ‘ń, że po­
myślna reforma szkół średnich może lastąpió tylks 
wtedy, Jeżeli jej przeprowadzeni# nastąpi w ramach 
nstawy, mającej być uchwaloną przez radą państwa 
oraż będzie pozostawione sejmom poszozególayoh kró­
lestw i krajów.

P. Petelens zaznaczył, że reforma szkół śre­
dnich upragniona joal przez wssyztkis stany.

M am  p s w l e t n s  Sprawozdanie eoatralnsl sta
cyt meteorologicznej w s W iedniu i aastryaokioh  kolei 
p»ństwov^ycb. Dnia 9 kwietnia. 1903 r. o goda. 7. 
raso . Ozerniowce —•—, Tarnopol —■—. Lwów +6*6. 
Skois —•— Przem yśl —■—. Ja ro s ław  +6-9. Tarnów 
— . Nowy Zt-wórz — — Kraków -f-d-4 P ra s a  + 6  8- 
Wisdeń -f-9 4 Sominaring -j A'4 3» lapes» t +13-8. liob l 
+ 8 8  f iio a  + 1 2 8  Tryoot + 1 5 1  Colsyussa.

Czas odnowić przedpłati}
na U. kwartał r b.

Prenumerata na „GAZETĘ NARODOWĄ^
w ynosi:

miesięcznie
kw artaln ie
półrocznie

we Lwowie
2 kor.
6 kor.

12 kor.

na prowmcyi 
1  kor. 50  h . 
7 kor. 50  h . 

15 kor.

Prenumeratorowie Ga*. Nar. mogą po 
z n a c z n i e  i n i i o n e j  c e n i e  otrzymywać 
warszawski „T ygodnik  m ód i  powieści*, jako 
też warszawski tygodnik „Z iarno" z 12 t o m a ­
mi  b e z p ł a t n e j  p r e m i i .  Za każdy z tych 
tygodników dopłacają prenumeratorowi* Gaa. 
Ńar. kwartalnie t y l k o  2 kor. 4 0  a półroczni* 
i  k. 80 h.

Administracja Gatety Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7.

M  artystymo-ltiiim
* Krakowska akademia nmiojątnoiol. De-

roezns zebranie krakowskiej akademii umiejętności 
odbędzie się 12 maja,

* Z naOJZjkl. Szczupłe ramy sprawozdaala ais 
dazwalają na szersi# omówienie wczorąiszsj pro­
dukcji chóru im. św. Cecylii, urządsonej w sali 
„Domu Narodiego*. Ograalozyć zatem się musimy 
do pobUżncj wzsaiaaki o samem wykoaaniu, ma egół 
bardze poprawaem, mimo lieinyah trudności wokal­
nych i stylowych, nagromadzonych w każdym utwa- 
rze. Intsrpretnjąc bowiem dzieła takiego mistraa 
kontrapunktu, jak Orlauda di Laaae (1131—1694) 
lub takich ałyauych solistów kościelnej muzyki, ja k :  
L. Yittorio (1540 -1 0 1 4 ) , G. Paleatrina (1526— 1594), 
G. Allegri (1584—1954) a daląj genialnego G*m«(- 
ki M ikołaja ( t  1590), Geroayekiaga, la . ftraagaraa 
( t  1784) i Mikołaja Zieleński»go (w IY IL ), ivs 
wystarcz* śpiewać równo i bez amytsk. Tutaj rta- 
ehodii się takie o wniknięcia w dueha kompooyayf, 
o przejęcie się i podkreślenie właśoiwośei stylisty#e- 
aych utworu. Aby tego dekazaś, traaba oaaywińafa 
wiedzy obok dobryeh waruaków wokalnych. Ta sa­
mo w znaezaiejozej ieszozt miersa odaesi się da dy­
rygenta, naturalnie takiego, który ni* ehe# spełzła* 
jedynie c*yn?ośoi śle fnnkoyenająoago metroaemu. 
Wczorajsza produkcja, aozktlwiak dalaką była ad 
ideału, zaeługnjt mimo to aa wyraay raatelnags 
aznania i szcieraj aa przyszłość zachęty dla kie­
rownika, solistów i zespołu całego. Jaszcz* jada* a* 
waga pod adresem kierownictwa. Pierwszym ko­
niecznym warunkiem dobroci chóralnego a«społn jest 
akropnlatay dobór głosów. Iuaeiej nie osiągaie sie 
nigdy wysiagaaej jędrazj jednolitości brsiaieaia. W 
ohórae im. św. Ceeylii szwankują prtsdew ”»#tkiem 
•oprany. Należałoby koaiaoznie usunąó jeden tramo- 
lnjąoy o brzmienia drewnian«m. Dalaj koeiaoiala 
trzeba lepiej dobrać głosy basowe, obecnie barwą 
bardzo odmienne, szczególnie w miejscach, gdlia wy­
stępują aol* (.M iie-#r#“ Allegri’egs). (<I6.)

* F ra k *  AJ*k: „oPradigtsa fftr dsa Jahrsraa- 
faag nad Jahreziehlnes"; Ragtoaborg, 1906. P ra­
ktyczną wuala rz«*s przeprowadził aster, wydając 
jako jedną całość, rozprószona po różnych działach 
kazania na zakończanie starego i r«zpocaęoie aowsgo 
rokn. Z dość obfitej literatury wybrał eezywiśei# 
treścią i  układem lajlapaze przemówienia a dnobam 
swym odpowiadające potrzebom abeeBij doby. J«R 
tych kaiań razem *0; dziesięć na pożegnanie — 
dziesięć aa  powitania reku. Niektóre wszakże w nieb 
ais są dotąd snans i dopisrs p* piarwsz? raz eka-
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boji się w druku. Dzitłko »i»w;łiki» o 176 itroni- 
•Mh lutaguj* »- polec*»i» i pr*ypo**l*ai» uwiii* 
eryUlnika. B.

* K u h u ta  pasyjne. Juko materyał do kieaó 
pasyjayah mośaa pelecid a) ,DU Paralel rom ver- 
loratu S*hn*8, ki. L. Z Ula; b) , Aiam, w« bi«i 
du?a, ka. M. Pratt*sa, r*dempterysty. Oba dsirtka 
poroisąją tematy bard.* aktualna, formą są priy- 
atąpae ogółowi rtuohaMćw, pi*rw»ł* poruna ae «tro 
mj praktycznej atan duaay ladikiej oddaUnaj od Bo- 
|a  i doń vraoająoaj, drugie, dogmaty ona  więcej, 
prsaprowadaa paralelę międij Adamem a Chryitz- 
■•m, tipiaeyę pnyioiiącym aa grsaab aktami eiót 
v  pneciwitawiezin do złych akłaniości, jakie dały 
powód upadkawi Adama. B.

w ta a r  lw aw ik le ą *  laaUi a  m laU kU ^a.
W a środy „Kopciu* »«k“ .
W e aawarUk, piątek i w  aokofc, z  y a w A t

W ielkiego tygodnia te a tr  a*m krifty .

Z  I C E - A J K O - W A „
(Talafonaai i poeetą.)

— Anteziago tu  jera, byłego wośueg* paaatO' 
wago na dwerea krakowakim, oakarzeuaga e kra- 
daiai 17.000 kar. aa podatawia wardyktr aąleiów 
ę.eytięgłyeh, któray latwitrdaili tylia pytanie a aad 
adycie urzędowe, *kaaai!ę aa i  lata elęłfa,go „ię- 
ataaia i awrot «k ilo w i k ‘ńłtwa 870 kar., gaya 
M .lba kor. od siego adabraae. ftU/erewą pwolaioaa.

Z  W A S S 3 A W T .
(Poaatą.)

— W miajaoawośei Rufa w paw. garwoliiakim 
araHtewaaa 88 oaób aa adaiał w aabraaia praad-
wyboreaem, w tej lioabia laafdawalt alf: dr. Ka>
walafa, miejaeewy piaari gminny, kilkunastu wie* 
ieiaa i żydów.

— Diienniki waraaawakia notują —*reg aa* 
wyah napadów, dokonaayak w dniu edegdąjoym 1 
waaarąjMym w różny ck punktach Waraaawy.

Z  F O Z l ! T A ł T X 4 .
(Talegralam i poeetą.)

— Onagdąj aabrali się w Baku ojeowie polsko 
katoliaoy, aby saprotaatewaó prieeiw zniesienia aa- 
afa jfayka polskiego i aaprawadiuiu nauki raligii 
w języku niomieekia w 8 i 4 oddalała. Uehwaloao 
waiada padania da rajanoyi a prośbą a pra/wócraie 
prawa korayataaia i  reekrypta nualatary alaage a 10 
marea 1894 *raa prośbę da kala sajmawago na rę 
ea p. Deiembowikiege a watawieaie >if aa -kiiy- 
wdsonemi dziećmi.

Reforma wyborcza.
Mieazczańetwo lwowskie odbyło wczorąj na 

Straalnicy zgromadzenia, aby dać w y ru  awej o- 
piuii u  rafortnę wyborcaą. Zebrało aif około 200 
oaób. Po pnemówieniach poałów Gląbińskiego i 
Małachowskiego a naatępnie kilka miesaczan, a* 
chwalono rezolacyę; oawiadezającą aif aa po* 
wsiaohnam, bezpośredniem i tej nem (ale nie 
równem) prawem glosowania, postawiono żąda­
nie wyjednania dla miasta Lwowa 8 mandatów, 
saetosowania 3-gloaowago systemu plartlnsgo i 
podzielenie miasta na 8 okręgów wyborczych, a 
wreszcie wyrażono pełne zaufanie obecnym po­
etom a żądaniem, ażeby w myśl wygłoszonego 
swojego stanowiska w Kole polakiem posifpo 
wali, aż do wywalcsenia ałassnych praw Oassych 
pr*y wprowadzenia reformy wyborczej.

Z Pragi donossą, że preeei Klabu młodo- 
emskiego dr. Pacak otrzymał m< swojego okręgu 
wyborczego weswanie podpisane pnes wy­
borców, których podpisy eą notaryalnie legaliae* 
wane z żądaniem, ażeby wystąpił z  Klubu ułodo- 
eaaekieąo i w sprawie reformy wyborczej zajął 
to samo stanowisko, jakie najęli agraryasie.

.Ikocaeske Listy* donossą, że w komitecie 
egmkacyjnym młodocseekim wywarte obarmnie 
wiadomość, że rząd zdecydował się powiększyć 
liczbę mandatów niemieckiek a l t .  Większa 
część komiteta egzekacyjaege młodocseskiego 
oświadcza, że w razie, jąfsli rząd istotnie po- 
więkezyiby liczbę mandatów niemieckich o 18, 
to w takim ru ie  Czesi są gotowi jek najskraj­
niejszymi środkami zwalczać projekt rządowy.

TELEGRAMY i TELEFONEMTY
z  dnia 10 kwietnia 1900.

Z Wągkr
Budapesa* Minister s p r a w i .  Poionyi 

•trzymał od cesarza pozwolenie, aoy na podsta­
wie abolicyi królewskiej położył kres wszystkim 
procesom politycznym, które rozpoczęto u  cza­
sów gabinetu hejorrary 'ego. Między innymi mini- 
ater sprawiedliwości będzie mesial umursyć także 
proce* wytoczony przeciwko niema aamema o 
obrazą majestatu, popełnioną w mowie, którą 
Poionyi wygłosił w jednym z klubów buda­
peszteńskich.

Z ziem Dolskich.
Prawybory odbędą się w W .rszaw it 88 

kwietnia, w gubernin-h Królestwa Polskiego 
pomiędzy 37 a 80 kwietnia, ostatnie w Płocku 
6 maja. Ponieważ zaś wybory odbędą się mniej 
więcej w dwa tygodnie po prawyborach, przeto 
z wyjątkiem gub. płookiej, całe Królestwo Pol­
skie dokonać będzie mogło wyborów przed zwo­
łaniem Damy państwowej, ktśre, jak wiadomo, 
wyzua ozonem aoatało na 10 maja.

Z Rosyi.
W ybery de Damy państwowej.

Z liczby- ogólnej 7.585 wyborców, mąjącyck 
byd wybranymi w 48 guberniach i 19 miastach, 
obrano do dnia 6 kwietnia 5.094 (67 p rc), lecz 
z tej liczby znanemi aą dotąd przekonania poli- 
tyoane tylko 9.840 wyboreów. Z tej ostatniej 
cyfry przypada na poszcaególne atrennictwa po 
lityczne: Lewica (kadeci, stronnictwo reform d»- 
.sokratycznych, postępowcy różnych odcieni i 
aocyel-demokraci) 1.860. Centrum (Związek 80 
pażdz., stronnictwo haadlowo przemftłowe i 
wogóle zmiarkowani) 504. Prawica (sti onaictwc 
porządku legalnego, moaarchiści i koosn.7*tyści 
różnych odcieni) 891. Bezpartyjni 985.

Ostateczne wybory posłów do Dumy pań­
stwowej, wyznaczone na czas od 7 kwietnia do 
80, będą jaż tylko fermalaodcią, bo jaż da i* 
zwycięstwo kandydatów pewnych stronnictw nie 
alega najmniejszej wątpliweeci. Opozycja będzie 
rozporządzać w praysatąj Damie większością 
dwóch trzecich głosów.

Petersburg. (P. A.) Dotychczasowy rezul­
tat wyborów portów do Damy, które odbyły się 
8 bm., przedstawia się, jak naatępoje: Ze 178 
poałów Damy, którzy mieli być wybrani z 27 
prowincyj, wybrano dotychczas 141; z tego 79 
należy do lewicy, 16 do centrem, 4 do prawicy; 
42 wybranych nie gmyiączyło się do żadnego 
stronnictwa. W 87 wypadkach potraenny jeet 
wybór ściślejszy,

R epresje .
Odessa (P. A.) Sąd wojskowy skasał straż­

nika granicznego Ignatiewa na śmierć przez po­
wieszenie za zamordowanie dwa kobiet i dziecka 
8 -miesięcznego i  powodu, że nie mogły ma owe 
kobiety dać żądanej kwoty 15 kopiejek. Igna- 
uew miał powierzone sobie strzeżenie zagrożonej 
własności w czasie rosruchów chłopskich.

Ueleeaka więźniów.
Petersburg. Z więzienia deportacyjnego u- 

eiekło 6 bardzo ważnych więźniów politycznych. 
Także s Permy donoszą, że uciekło z tamtejsze­
go więzienia 7 więóniś# politycznych, a równo­
cześnie n ik ła  straż więsieana.

Nowa pwiyeaka resjjska .
Paryż. „Temps“ donesi. Wbdłag oflcyal- 

aych oświadeseń, nowa pożyczka rosyjska opro­
centowana na 5 prc., wyuoaić ma dwa miliardy 
franków.

W iedeń. ,N  Pr. Presee* donosi z Paryża, 
że banki aastryack» zgłosiły się do udziału w 
rosyjskiej pożyczce ■ kwetą ISO milionów 
franków.

W iedeń. Dziś Blam, dyrektor Gredit-Anstait 
i Taussig, dyrektor Boden-Credit-Anstalt udają 
się do Paryża celem traktowania tamże z przed­
stawicielami rosyjskiego ministerstwa skarna co 
do pożyczki rosyjskiej, której część w Auziryi 
ma być wypazzezoną na rynki pieniężne. Mini- 
eterstwo spraw aagranieznych Aastro-'Węgier i 
aastryackie ministerstwo skarba, popierają tę 
myśl. Suma, która prsypadnie ns Austryę n u  
wynosió do 200 milionów franków, a zarobek, 
który osiągną banki aastryackie za pośrednictwo, 
w /niesie do 6 milionów franków. Datą emisji 
ma być 87 kwietnia hr.

Aastryecki dom Rotazyldów nie bierze zdzia­
ła w taj emisji, a „H. fr. Pi

w panice przeciągają 
medląó się

ulicami, niosąc obrusy ; j w sposob energiczny atakowali postanowienia 
przedłożonej aztawy z ;powoda, ie  dąży ona de

Neapol. Mimo niepogody udali się oboje wolnomyślności, natoriiiaet mówcy stronnictwa 
*—  - 8 ----- -v — j wezyaey przemawiali zn projektemkrólestwo do gmin, którym groziło niebezpieczeń­

stwo. Wezuwiusza nie widać, otaesa go gęeta 
chmura. Drogami ciągną wozy ze zbiegami. W 
jednej miejscowości musiano zapalić latarnie. Kró­
lestwo masieli zatrsymaó się z powoda zciążli- 
wej dla automobilu drogi. Następnie, nie bacząc 
na niebezpieczeństwo, udali się Królestwo w dal­
szą drogę i dojechali aż do Torre Annunziata, 
tu dotarli do strumienia lanry; zwiedzili kilka 
gmin, opuszczonych przez ludność.

Neapol. Wybuch zdaje się słabnąć. Wypływ 
lawy kieruje się na Cazteilamare i Sorrento.

Neapol. Z gmin położonych w pobliża We­
zuwiusza, nadchodzą lepsze wiadomości Król i 
królowa odwiedzili Torre Annunziata, a następnie 
minio złych dróg, pojechali automobilem do Ot- 
isiano, witam z zapałem praeu ladnuść. W Nea

^do^ ego 
rządowym.

w CourrlBrcs.
Paryż Donoszą z Lens, że właściciele ko­

palni zgadzają się podobno na jedno z głównych 
żądań robotników, m ianowicie: na kontrolę płac 
przez robotników. Sądzą, że przyczyni się to do 
szybkiego zakończenia strajku.

Kgym. Ł ś l  i królowa wrócili de Bzy urn.

Rozmaitości.
Q Drogeeeajne kw iaty. Na t»g#r*«m*j wis- 

**E^ej wydawi* kiristśw w Masn*kos*tte oąjśoj* 
polu pada deszcz od czasu do czasu zmieszany j s;ę dkrnymi, birty geżdsik, wtssD*ść ptwasg* agre­
st popiołem. Dziennik aGioraoa donosi, ów lic-U. śaikc. i  N*» -Bsfordu. G*śdsik ów praswyisse ptę
osób, które aciekły a gmiu położonych koło We- 
anwinsza wynosi 150.000

Neapel. Strumień lawy, który rozlał się ka 
Torre Annunziata, dotąd dalej się nie posunął.
Czynność erapcyjna Wezuwiusza zdaje się zmniej­
szać. — Usposobienie ludnośei jest spokojniejsze.
Deazoz popioła nad Neapolem ustał. Pegod - jmt 
brzydka. Miejscowość Boscotrscsse licząca 10.800 
mieszkańców zupełnie opustoszała.

Neapel. Caynneść Wezuwiusza zmniejsza i t*gl*ssum OrUpuz* sś 84,160 kar
się. Natomiast wyładowanie eiektryezności jeet 
bardzo silne. Połączenie telegraficzne z Baainą

kaośalą was^atki^, Ja tych m m  insza aśmisny, Jeat 
śuiaś, s -biM.r i m  bsrśza dłigą a silną łsśygę. 
Kwiat a  nabył jakiś labawnlk ae .. 88.000 karaa. 
Nn wystawia Sitkidai w Ltndynia nayskena w «#- 
■zr/m tygadnin za pięka* okazy 90.000 koran. Za 
Odontogloasna Oriapum Laainzi naplnaana 7696 k., 
as Odantogiaasnm Ajrd*ntósjU um a nó wialziml 
kwiatami białymi w purpuawa krapfa 8100 karan, 
aa geasarzowę lndyj“ dana 6410 karan, a m Odaa-

otworayła go­
rącą kampanię przeciwko emisyi pożyczki ro- 
ayjekiaj w Aaitryi i wyraan zdania, że przede- 
wnzystkiem finanse rosyjskie aą w bardzo liebym 
■tanie, tak że kapitaliści aaatryaccy mogą być z 
biegiem czasu narużeni na szkodę, a następnie, 
że wypuszczanie pożyezki rosyjskiej w Austryi 
wpłynie deprymująco nu kursy rent awtryackicb.

Wybuch WBZBWiuszB-
Neapel. Wybuch Wezuwiuszu w kierunku 

Torre ̂ -Annunziata trwał pr*e« noc i cały dzień 
wozorajiey baz zmiany. Opad popiołi wywołał 
wśród ludności wielu gmin panikę; ludność gmi­
ny te epnazczrta. Celem przewozu mieszkańców 
gmin, pod Wezuwiuszem zaprowadzono specjalnej 
połączenia kołowe. Potwierdza się wiadomość, że' 
wczoraj w Ban-Oiusappe zawaliło się kilka do­
mów, a pod gruzami analarto śmiere kilka osób. 
W Ottaiano i Somma zawaliło się rówaiei kilka 
domów.

Neapol. W San-Giorgio i Torre dal Greoo 
wszystko zasypane jeat grubą warstwą popiołu. 
Kilka domów zawaliło się, a kilka grozi zawale­
niem. Powietrze jeat tak przesycone pyłem, że 
trudno oddechać. W Neapolu leży szlam na 10 
eta. wysoko. Morue bardzo wzburzone. Kobiety

silne.
przerwane. Ludność opuszcza Torre del Grece, 
poniaważ popiół opada na miasto. W Ottaiano 
nawaliła się kazarnia karabinierów; brakuje 2 
żołnierzy.

Neapol. Nastaje pogoda; a padł ciepły 
desze*.- Widok la Wezuwiusz odsłonił s ię ; widać 
unoszące ię chmury dymu Wczoraj wieczorem 
erupeya znacznie się zmniejszyła. Opad popiołu 
ustał. Na rasie Torre Annunziata nie jeet zagro­
żone przez lawę. Pogłoski, jakoby katastrofa po­
chłonęło 900 osób, są nieprawdziwe. W Sao 
Giuseppe Yesunaub skutkiem zawalenia się do 
mew zginęło 38 osób.

Cetyala. Od niedzieli godziny 8 popoł. do 
wczoraj rana padał tu żółty pył pokrywając ulice 
i dachy.

Neapel. Deszcz popiołowy, jaki spadł w o- 
stataim czasie w Sen Giuseppe d Ottaiane (na 
wschód od Wezuwiusza), zniszczył dobytek mie­
szkańców w całej okolicy. Przeszło 200 osób 
padło ofiarą katastrofy. Dach kościoła zawalił się 
w czesia, gdy ludzie byli w kościele ne nabożeń­
stwie. 49 trupów wydsfbyto z pod gruzów. 
Ulice są nie do przebycia. Władze zarządziły, 
by rozdawano ludności żywność, lekarstwa i 
wsparcia.

Księstwo Aosta udali się konno do San 
Giaseppe dla zbadania rozmiarów klęski i udzie 
lenia wsparć. Wysłano wojsko i inżynierów na 
miejsce katastrofy.

W Neapolu niebo jeet pogodne W Portir, 
Ślesina i Torre del Greco (wszystkie trary miej­
scowości na sachód od W enwiasza nad wy- 
b ru tam  *atoki neapolitaiLkiej) de»zci popiołowy 
trwa dalej z przerwami. Para królewaka, żywo 
aklamowana podczas całej awej jaady, odjechała 
o | .  11 ns. 85 wieczorem do Rzyma.

Dwu wagony pociągu, przybyłego z Poten- 
zy, wykoleiły aię skutkiem wielkich mas spadłe­
go popiołu. Ofiar w ludziach prsjtem nie było 
Komunikacja kolejowa przerwana.

Ne*pal. Dziś rano zapadł się dach bali 
targowej na monto 01ivetto w Neapolu pod cię 
żarem popioła i pieska. Dotychczas wydobyto 
z pod grusów 7 trupów i 70 rannych.

Neapol. Wesuwiasz jest ■ p o  k o j n r .  Z 
centralnego krateru nie unosi się już dym. Tylko 
■ niżej położonych kraterów dym wybucha.

Neapel. Hala targowa w Monte Oliretlo 
ltży w grusach. Dotąd wydobyto 10 trupów. 
Około 100 osób jast rannych. Na miejscu wy­
padku sebrały się tłumy ludności.

Karabiniersy z trudem utrzymają porządek. 
W pracy ratankowej acaastnicsą lekarze, kara 
binierzy, gwardya munieypalna, oraz robotnicy 
arsenrta. Wisie demów okolicznych masiano 
opróżnić.

Z Watykanu.

ł  •m m .
Parta Niayaiaki — eiśąUai fm *

Ala ślaueg* ? Ca takiego

S z a f :  
aś 1-ga.

Ni c pe  ż i k i  
źrebiłem?

S i t f :  Nie — aheelutaie aj* 1 włsśai* 4ła- 
Uge psa *dck*4ii.

Ba «jp.amlńle ■ nhemll
— Ga aię etaiie a* rtatew, jeśli ja wystawia; 

aa śsirtaait pewletna?
— Ukraśaf ja, prassę pasa praltaam.

D zia ł ekonom iczny.
p Kńbety na kelcl Fedhajeeklą}. Wadżug

komanikata w ..Gaieoia Lwowskiej1 będsia rozdane 
w drods* publioioaga praetargu wykonani* robót 
podtorowyth, siatrawaaia i aUażaal* nawi*nehni, 
dal*j rob«ty aadtorow* 1 ogrtdiaaia sslaku kol*jo- 
w*go, aa esęśei limii kalajowąj Bnożaay-Podhaj**, 
kolt: lokalaoj Lwśw-Podksjoa. Oferty aiaiaa woi«śś 
aajpśśniej do godziny 19, daia 8 maja do dyrakeyi 
budowy kolei żelasayeh wa Wiadain TI, Gnmp*a- 
dorf*ratiMa* nr. 10. Warunki i resztę alogatów 
możaa pmjrześ w wylej wymiaalaaaj d/rakoyi i w 
faerowalotwia budowy kolei lelazayeh wa Lwarria.

Z rynków towarowych.
B ank ralalm y tra Lwawla.

juwśw dnia 10 kwiatni*.
biii notujemy ea 60 kilogTamśw laoe Lwów 

W aluta koronowa.
Piztnioa gotow* od 8*16 da 830, pecaniea aa t a ­

rnina 000 de 0-00 Zyto gotow* 5‘70 do 5 90, tyto na

Ó ńe« obroczny na terminy 0 00 do Cc00. Jaczmitd pa- 
i.jw ny 0 30 do 0 50. jęczmiłA browarniany 8‘75 do 7 30. 
Rze .^k 13 00 do 1B-36. Lniankt 000 do 0-00. Grooh pa-
itewn/ 6 75 do 7-36, groch do gotowania 8-60 do 10"00. 
Wyka o to  do 9 — Bobik 6-40 do 6 70. Hr*ozka00 00 do 
00*00 Kakntadza nowa za 60 kilo 0*00 d* 0*00 kuknr - 
d ia  itara 0.00 do 0*00. Chmi*l nowy aa 66 kilo 00*00 d*
00 00, ehmitl -tary 00*00 do 00*00. K*niaiyna cz*rw*na 
40*00 do 66*00, koniczyna biała 40-— do 56*—, koniczyna 
izwodzke 75*— do 90*— Tymotka S8*— do 96*00.

8pirytn« paritai Tarnopci ea 100 litr. nowy *d 
M '~  do 33*95. Spirytus paritas Taraop*l na terminy 

do — , epirrtnf paritaa Tarn*pol *k«kontyng*m- 
towany 18*— do 18*36.

B n d a p e w  d. 10 kwieńaia. K on w kerooaok
1 po 100 klg. Notowano przenicę na kwiaeitż 10*45- • 
16*50, piienieę na maj 16*44—lfl'4’’ , aa patdzUrnik 
16*52—16*64, śyta na kwi«ci«ń 11*80—18*58, ca  paidziar- 
nik 18 88—1840, owie* na kwleoi*ń 15*70—11*75, aa pat- 
dii*rnik 19*48—19*50, knkurtdM na maj 1840—13*49 u  
lipiee 18*60—13*62, rzepak na tiorpitd 57*60—17*80.

Ofarty: m iam s.
Chęó kupna*, alaba.
TTepoioblenie: słaba.
Pegoda; piękniei

Z rynków lUenlężnych.
W i e d e ń  d. 10 kwietnia. (Telogram .(teaa tr Na-

papież 
ma
wszyscy kardynałowie zgodzili się na to stano 
wizko. Papież widii w ustawie aaparacyjaej znie­
wagę Kościoła i aądai, że męczeństwo jest dla 
Kościoła lepsze, albowiem męcaeństwo pow^aje 
do życia, zaś zniewaga zabija. Papież wyda od­
powiednie polecanie biskupom francuskim dopiaro 
po wyborach do Izby francuskiej, gdyż nie chce, 
ażeby walka wyborcza została jeszcze aaoatraona.

Parlam ent angielski.
Leudyu. Izba gmin przyjęła w pierwszem

czytania przedłożenie rządowe w sprawie nauki 
szkolnej. W debacie mówcy konserwatywni

rounych 441*7.';, B»ckr»reinn 661*25, Bod»ncr«ditu 1083 — , 
gali«jjiki«gc Banku hipotsaznzgo 570*00, kolti pa&itwa- 
^ynh ^36*25, k d ł i  południowej 197*26, tramwaj* A. —*—, 
B. — —, kolei Eibcthal 449*75 kol#i ęółnoonej 5760, kolei 
e«bi*nlo*wie:kiej 384* , aipiny 558*—,Bima Unraaya 568*—, 
praikiego tow?rzys*wa żelaznego 3645*— fibry ki broni 
68?*- -. tureekie tytonio.re 381*50. galicyjikiego karpaekie- 
go Towirzystsra naftowego 600*00 oblig. węg. iudemau. 
96*30, renta aujowa 90*90, aujti/aeka ren a  koronowa 
100*00, węgierska r i tU  koronowa 96 96, 56-let. lioty To- 
warzyitwa kr6d. ziemokiegu 99*—, 4-proeentowe listy ban­
ko hipotecznego 98*65, 4 i pół procentowe listy banku 
krajowego 100*80, 6-prooentcwe liity  banku hipotecznego 
111*75 4-proeent. Banka kraj. 99*10, 4 i pół proc. Banku 
kraj. 101*55, 5-prooentowe komunalne obligacje B ank i 
kraj. — *—, 4-procentowe galieyjekie obligacje p rop In

99*55, 4-proeentewe galic. potyczki krajowe i  r. 1894 
99*80. 4 procentowi potyczka miaeta Lwowa 99 08, leay 
tureckie 173*00 marki 117*42, ruble KL-60.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Bedakeya nie odpowiada.)

W ogłoszonym przed aiedswuym em m z 
konkursie ne posedę eetreterae tutejimej redy
pow. zamieściliśmy między innymi weruaek, śe 
kAcdydeci na tę posedę mają być wy mumia n jm ,  
kuf. i narodowości polskiej.

Dało to powód, że pewae meekętae mam 
żywioły’ podniosły d/obaą tę eprawę do mutezw- 
nia jakiejś doniosłej i am*daiese( kwesty poh- 
tycznej.

Tendencja i właściwe cale całej taj akwfi 
saant nam ma aż aadto dobrze, wiemy bowiem,
że n.a ehoazito wcale o raeca samą, i acz o wy­
zyskanie dogodnego środka agi tacyj naga

AUby tady uaenąć wszelką podstawę taj 
agitacji, oświadczamy, że nie mamy aic przeciw 
temu, azeoy o tę posadę staralr się kandydata 
jakiegokolwiek wyauaaia religijnego i jakiejkol­
wiek narodowości, była tylko umieli mówić, esy* 
utć i pisać w języku polskim, jako języku ursą ■ 
dowyu reprezanteeyi powiat i poeladałi inne koa- 
Kuut.tr w y u g a n e  kwalifikacja.

Przy taj epasoooości wyjaśniamy na żąda­
nia niektórych kandydatów, ża przywiązana do 
Mtj posady dwa kwinkweuia wyuosmą 10% strtaj 
płaey.

Daia 8 kwiat Ja 1008.
Z Prasy dyua Wydkwłu 

Rady powiat, ternopołakiąj.

Dr Józef Zakrzewski 0K g E
Lwowie w poniedziałki, środy i piątki od 8—5 
popoł. przy ulicy D l u g s u a  ta 1 p Stale mie* 
sska w swym Za- m
kładzie leczniczym w w m W T y i s  J K ^ s  
pod Lwowem, gdzie r-aorycb przez crty rok 
przyjmuje

Jnic pewuą lokacyę kapitałów
polecamy

L i»tj zastawne Tow. kred. ziamak.
4% 1 4Vi'/» i, „ Banko krajowego

.  ,  Banka hipoteoeo.
4 % i4 '/i, /» poiyeżki m .  Lwowa.

Papiery  ta  kapujem y i sprzedajem y aaf- 
koruyetn iej.

S o k a l S  c n io n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Piwy}aaA*u fis Lw óna i. 0 kw ietn ia  1900. 
Hotel Eurtpcjiki. (Alberta Sikowrsaa). L.

br. Brhckwcat > moaaflwnw, R. br. Christlaai s 
DtabUy, M. br. Błsśiwicy t  Ncwoiiśłfa, J. br. 
Błażewśfa ■ Cswewch* w*. B tamg ■ Wiceaurkśw, 
k*. 3. Dręgi*wiar ■ tydswowi*, W. Piwstfa, dr. i .  
LacśMbtrg, dr A Laugor t  Tarasptl, W. S«h*ll*a- 
Mrg z Motkwy, J. Mrlutfatwim t  N14*k«wi», I .  
Witktwafa z Czerntewlso, 8. Radzikowski z Kije­
wu, J. Pęiki z Charkowa, T. Łopkowsoj c Zagórza, 
P Prowiisfa i dr. Krattor z taodartc, O. Sala c 
Wyiooka.
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NA GAŁĄZCE
p o w ic i przez PfP.RRE dc COULEYA1N.

(Ciąg dalszy.)

— Od Gwidona — rzekła — Zapytuje, esy 
może aostaś do soboty. Wszyscy eni judnaey. 
Chwaliłam przed tobą jego siłę woli i Zatrzymu­
je  go w Hoalgate kobieta, w której od dwa lat 
kocha aię szalenie. Przypuasczam, że to kobieta 
a towarzystwa. Nie cierpię j«ę. Zdaje mi się, śe 
Uleną widzieć będę syaowę moją

— O ! Coletto 1 — zawołałam.
Matki także bywąją zazdrosne.
W tem właśnie nieszczęście Biskup ge­

newski mons Mermillod mświł, że sadsiwiają go 
kobiety, bard/3 pobożne nawet, a pałujące taką 
nienawiścią dla eynowych swoich, że tracą wszel­
kie poczucie sprawiedliwości. Wyjaśniłam mu, że 
działa tem proste zazdrość płci. Zdumiał się bi­
skup, rozważywszy wszakże, przyznał mi słu­
szność.

— Zazdrość płci myślisz ? Niepodobna 
uhybai

— Eh! moja droga, u kobiuty miłość, to macie­
rzyństwo w pączku, maciersyństwo zaś to mi­
łość w kwiecie.

— W  takim racie natura w inią jeet złemu, 
do niej tedy mam żal.

— Jesteś w błędzie. Natura podaje owszem 
lekarstwo na złe. W macierzyństwie na przykład 
tkwi poświęcenie, zapułoe wyrzeczenie >ię siebie.

Pragnąć dobra dla dziecięcia swago, to aczacia 
banalne, trzeba dojść do tego, by chcieć tego 
dobra, ckoćby za pośrednictwem maej osoby. 
Tak silni* wierzę w postęp lwtekośei, iż przeko­
naną jeatem, że będą kiedyś dobre teścu** aa 
widowni świata.

— Ach! Antoniol jakoś aię zmieniła!
— Mam nadzieję.
Bóg eię tu przywiódł nistylko byś mi spo­

kój w.ała, ale także, byś mię poknepiła sną twą 
i mądrością.

Przechadzałyśmy się swolna, wziąłem 
Golettę pod rękę, rozmawiając do zachodu słońca. 
Niewiaro, czy pokrzepiłam ją, jak mówiła, ale 
wniosłam radość niezmierną; zdaje mi się, że 
stało « ę  na terasie Grand hotelu wBagnoles coś 
prawdziwie pięknego 1

Bagnolee de 1’ Orne.
Gwidon powróeił z Houlgate nszczęśliwiony. 

V' oczach miał iskry, uśmiech igrał w około 
ust, w głosie dtwięczsł tryumf. Nie wiem dlaczego 
drażniło mię to. Radość czyniła go dziecinnie* 
czełym dla matki i dla mnie. Obiecywałam sobie 
trzymać go z dala od siebie. Nie łatwa to rzecz. 
Siłą dominującą, którą odziedziczył po ojcu, pod­
bija mię. Opór mój drażni ambicję jego. Posta­
nowił owładnąć mię w imienia rodziny. Drwi 
z mojego ckłoda. Opryskliwość moja dziwi go 
jednak. Podnosi brwi w górę, patrzy aa mnie 
poważnie, nagi* wdzięczny uśmiech rozjaśnia mu 
twurz, mój gniew mija, nlegam woli jego jakby 
ocaarowana. Przyszła mu myśl zwać mię „chrzest­
ną matką8. Coletta zmięszana uczyni!* mu wy­
mówkę.

— Muszę przeeież nazywać ją  jakoś — 
odparł wesoło — kuzynko, śmiesznie, pani de

Mykrcs zbyt uroczyście. Nazwa ta zreaitą naieży 
się jej słusznie, kiedy była żoną mojego chrzest­
nego ojca.

Nie mogłyśmy mu zaprzeczyć. Najtrudniej 
zrnwzę ironię przeznaczenia, drażni mię zawsze 
ogromnie. W tym wypadku ironia jest mi tem- 
bardziej niemiłą. W tem miejsca zatrzymałam 
pióro, nie jestem bowiem w zgedzie a sobą. 
Nazwa, jaką mi Gwidon nadał, jestśe mi do~ 
prawdy przykrą? Nazajutrz po powrocie swoim 
Gwidon przyaz*dł mię odwiedzić. Zapukał w drzwi 
szybko i wszedł jakby do siebie. W medtym a 
nizkim salonika wysoka jego postawa awyrtatnita 
tak wyraźnie podobieństwo do pana de Mydrea, 
śe byłam wprost przerażoną.

—- Jestem tedy u Jean NoePa — rzekł 
nieco wzruszony. Nie jestśe to zabawne?

— Trsgioznie zabawne — pomyślałam.
Rozglądał się ciekawie w około, odoataywrt

tytuły ksiąiek moich, przypatrywał się fotoęra- 
fiom, między któremi poznał dwie bohaterki 
z powieści moich, rzucił w powietrzu pocałunek 
sztychowi Notra-Dame de la Victoire, dotykał 
każdego przedmiotu, jak mały chłopak, śle wy­
chowany, z odcieniem wszakże poufałości, ser­
deczności i poszanowania. Patrzyłam nań w mil­
czeniu, wzruszona i zaniepokojona, protestując 
w duszy przeciw tej cząstce pana de Myśres, 
która wciskała się na powrót w pasmo żywota 
mojego.

— Jak tu dobrze! — mówił Gwidon, Na­
dając pned  moim stolikiem do pisania — jak 
iresztą wszędzie, gdzie się wiele myśli i wiele 
pr.i.uje. Doświadczyłem tego.

— Doświadczenie to zaszczyt ci przynosi— 
odparłam zupełnie już ułagodzona

— Nieprawdaż ? o 1 praekoia aię paai, że 
wcale nie jestem uty.

— Mam nadzieję.
— Gdzie jeet portret mego ehraestnege ojca? 

zapytał odchedząo.
— Jeet gdzie tadzioi — odrzekłam — nie­

grzecznie.
— Tak swykle bywa u kobiet; okrywają 

portret, na którym właśnie im zależy,
— Znasz widać nieźle kobiety -  rzekła** 

ironiami#.
Stałam obok niego, — położył mi rękę aa 

ramieniu.
— Znam je o tyle, że wiem, iż ohrae*taa 

matka należy do najlepszych z nieb.
Słowo to spadło, jako kropla balmmu, 

kojąc niechęć moją. Wspominałam je z przy­
jemnością, której się wstydzę. Z jakichże mister­
nych komplikacyj składa się jańś aassa I — mó­
wił mi Gwidon o trwodze swej o matkę. Koeha 
ją namiętnie. Pragnie, by go aapewalać nieustan­
nie o dobrym wyniku operacji, której ona pod­
dać sif mnsi. Ów niepokój d z iec k a  o matkę roz­
czula mię, choćby u syna pana de Myśres, sta­
ram się też uspokoić go.

Oryginalny pechr3eśnik, którym mię Opatrz­
ność obdarzyła, zabiera mi coraz więcej caasu. 
Widząc, jak po południa idę do zakładu, soita- 
wia wszystko, goni za mną, — przynosi mi ku­
bek mineralnej wody, siada pray mnie, nastę­
pnie odprowadza do domu najdłuższą drogą 
przez las.

Próbuję czasem wymknąć mu się. Spo­
strzegł się raz

—Zdaje mi się, że chrzestna matka ohfliśiabr

pozbyć się mnie, rzekł z wyrzutem. Czy na­
przykrzam się?

Musiałam zaprzeczyć przez grzeczność. Kie­
dyś na przechadzce, opowiadając mi coś, wsunął 
mi rękę zwą poe ramię. Serce uderzyło ort 
gwałtownie, oddaliłam aię od niego instynkto­
wnie. Był to ruch pana de Myśres, gdy chciał 
byś eerńocmym i powiedzieć mi coś w anatema. 
Ud to kilometrów przebyliśmy w Gharigny, idąe 
w ten zpoeób. — Wspomnienia snały mi aię w 
myśli, cień pana de Myśres gjawił eię też przed 
•czerni mejemi, zgrabni, i elegancka postać jego 
saryzowałs się u* drodae. Miatte to być on? 
Nie, wszak to syn jego, ale taki sam, jak ojeiec, 
przerażająco taki sam. Oczy moje utkwiły w nim 
r  miłością i nienawiścią zarazem, a w aereń 
mięsiało mi zif esesęście z dojmującym bolom. 
Zaprawdę Jean NoCl nie zdołałby wymyśleń po­
dobnej kombinacji.

Bagnoles de 1’Orne.
Pierwszy raz jeździłam samochodem, pala­

czom był Gwidon. Zycie moje poczyna byś na­
bawiam. Wyrazilaw r * więdnie życzenie (pró­
bo w arna nowomodnej ia;say. Dziś po południu 
wszedł do mnie Gwidon z długim płaszczem m  
ramieniu.

— Matko chrzestna, wołał wesoło, mam zm< 
szynę przyjaciela mojego d’U m lls’a, nabieram cię 
z sobą.

(C d- »-)
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S y r u p  •  p a g l ia n o , ■■JiepMj środek erysieiący krew
w ja a la sk a

p w f .  H l t r n i l M *  P n g l l a n o
sporaądaany ed r. 18ŻS śolśl# ped łjg  01 . Binalnei recepty pienretnej pnez n / i »!*»«• załośeaej i ebcenit zostającej pod 
k k r u k i t a  jege aprawaionyeh zpa&ebieroów, firmy, której siedzibą jest F L O B E 1 C T A  T ł a  P i k d e i f l e i  ( Ita lia ).

F ły aay  — w p rw sk u  — w pakietach .
Należy żądać zawsze jesno-niebieskiago znaku fabryki z podpisem prof. G ir e ln ia o  P a g l im e ,

De aabyela we w szystk ich  w lękizych zp tekseh .

S k ła d  d la  A u s tr y i  : SOCBATjs BRAOGHETTI - A LA  fS ild - Tyrol).

Lwowskie
Akcyjne Browarów

poleca »*
na iwięta twcjt piwa Jako to : leżak, marcowe, ealwator i bok, a nade- 

wazyetko nową markę znakomitej jakości

Piwo eksportowe
r ł y a ę  w  m a k *  w k l e p m y *  p łw « m

Zamówienia na piwo eksportowe w butelkach i beczułkach raczy PT. Pu­
bliczność zwracać wpust ao browaru przy ui. Klsjarowtkiej

D B O B  N E  O iłŁ O S S  m  l  K
po di h!. od w Trem.

Owoce kaFidyzowane
kg.w koszykach 

po z k. 30 b., bez 
po a koroa.

i % po i ia h. 
i kor.koszyczków pi 

D w ór L ap isy n  Brzękany.

Pierścionki izręouy nowe poleca 
i a a  W  w ity c h .

Lwów, Akademicka 8. 50

Słynne ■ t* ło w «  poleca J a a
Christefli z Poryta i r e t r o  

i t e ł o w e  poleca . 
l t o l t y o a ,  Lwów, Akademicka 8.

Ogrodnik, pracowity i porządny, li- 
_ clący 32 lst, znający do-

brza upraw; kwiatów zagranicznych, po- 
szukaje miejsca od 1 laajt w ogrodzie han-1 
Ulowym lub we dwonse. Adres : Andrzej! 
Kiepek — Sieniawa Otbok Jarosławia.

Cukiernia krakowska
i T r o c t y ń i k l ł g # ,  L w ó w , n i  F r e -
d ry *  poleca snazomite ciasta twiąteczne 
oo koronie, torty po guldoaie, ciastka po 

J i  centy, bzracki, pisanki od 10 o t , kar- 
I maików fant 40 c t , pomadek 80, czekois- 
fdck gnid aa. 302

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.

Wykształcony Rolnik,
lat 47, Żonaty, połzaknje poasdy. Łaska­
we zgłoszenia : A  8. poste r*st. Roźuiatów.

57

w y k a e  n a 1  w y ż s z y c h ,  o e n
po Jakieh ziemiopłody w r. 1906 od gradu ubezpieczone być mogą.

W  powiatach, sąd ow ych  G a licy! i B u k o w in y

Tortownice, formy, waaienki do 
gotowania szynek 

poleca F r .  C h k a d e k ,  magazyn wyrobów 
łelaznyeh, metalowych, Lwów, Rynek 4».

3°*

Rodzaj

zftfflluphidów

A.
Andrychów, Baligród, 
Biała, Bieca, Becbnia, 
Braeeko, Bisostek, Bno 
rów, Bukowsko, Chrea- 
nów, Ciężkowice, Oe. 
Dunajec. Dąbrowa, Dę­
bica, Doboiyce, Dukla, 
Dynów, Frysztak, Gło 
gów, Gorlioe, Grybów, 
Jasło, Jaworzno, Jorda­
nów, Kalwarya Kety, 
So.buuowa, Kraków, 
Kroóoienke, Krosno, 

Kraessewioe, Leiajsk, 
Limanowa, Lilko, Li­
nki, Lutowista, Lań- 
cut. Maków, Mieleo, 

Milówka, Msitue dol­
na, Musayna, Myśleui- 
ce, Nispełeniice, Nisko, 
Sowy Sąci, Nowy Targ, 
Oświęcim,Pilzno, Pod­
górza, Pneworik, Ra­
dłów, Radomyśl, Rop- 
•zyce. Rozwadów, Ry­
manów, Rzaesów, Sa­
nok, Skawina, Socha, 
Sokołów, Stary Sącz, 
9trtyłów, Tarnobrzeg, 
T»mów, Tuchów, Ty­
czyn, Ulanów, Ustrzy­
ki, Wadowice, Wieli- 
oskł, Wiśnicz. Woj­
nicz, Żabno, Zator, 
Żmigród. Żywiec. 

ZaklToayu.

B.
Bełz, Bircza, Bortzezó *, 
Bóbrka, Bohcrcdozany, 
Bclscbów. Bołizowce, 
Borynia, Busk, Bnriztyń 
C&odorów, Cieszanów, 
Delatyn, Dobiomil. Do 
lina, Drohobycz, Dubie­
cko, Gliniany, Gródek, 
GwoAizieo, Halicz, Ho- 
rodenka, J abłonów, Ja­
nów, Jarosław, Jawurów, 
Kałusa, Kamionką, Ko- 
marno, Kołomyja, Kos- 
sów, Krakowica, Kuli­
ków, Kuty, Labaozów, 

Lwów, Łęka, Medenioa, 
Mielnica, M.sołajt. , 

Kościska, Mosty w., Na- 
dwórna, Nicmirów, Ni- 
tankowi oe. Obertrn, Ot- 
tjnia, Podburz. Pscze* 
niłjn , Pruchnik, Przo- 
myśl, Przemyślany, Ra­

wa, Radymno, Badzie- 
chów, Rośniatów, Roha­
tyn, Budki, Sambor, 
Sieniawa, Sądowa Wi­
śnia, Skole, Sniatyn, 
Sokal, Sołotwina, Star 

aiaławów,8tary Sambor, 
Staranól, Stryj, Sznze- 
rzco, Tłumacz, Tłuste, 

Tarka, Tyśmieniu*, 
Uhnów, Winniki, Woj- 
niłów, Z.błotów, Zalo- 
tączyki, żabie, Żółkiew, 
Żurawno, Żydaozów.

O
Brody, Brzeiany, 
Buoaacs, Bodzanów 
Ceortkiw, Grzyma­
łów, Huziatyn, Ko­
py czyńce, Koaowa, 

Lr patyn, Mikulince, 
Monaetemyska, No- 
wealoło, Olesko, Poi- 
bajce, Podwełoezy- 
ska, Petek ałoty, 
Skałat, Tarnucol, 
Traabowla, Wi- 

śnlowoayk, Ziłoźcs, 
Zbaraś, Zborów, 

Złecaów.

i t
Bskawłua.

Boj n, 
Cicndowee, Derna- 
Watra, Gurahamora, 
Kimpelung. Koo- 
aaó, Putula, Ra­
dowo*, Sadogóra, 
Selstyn, Seret, Sol­
ka, Stanowca, Sto- 
rozrnieo, Saozawa, 

Waizkowoe nad 
Ozercmoiiem, Wyi- 

niaa, Zastawna.

po*. | pet.! koron za 100 k/. |  poz.! koion za K O kg. poi. j k. za 100 kg |  p'z.[ k. za 100 kg.
1 Z y to  oaim * 1 18— 1 12 - 1 12— 1 1 2 -
2 » i 41® 2 12— 2 11* 2 11— 2 11 -
8 P ssen ic*  o z im a 3 17— 8 16 - 8 16— 8 15—
4 j*r* 4 16— 4 1 6 - 4 15— 4 14—
5 Ję c z m ie ń 5 14 - 6 1 8 - 5 12— 6 12 —
6 O rk isz 6 14— C 13— 6 12— 6 12 —
7 O w ies 7 14— 7 13— 7 13— 7 12—
8 H reozk*  (T w a rk z ) 8 14— 8 18— 8 18— 8 12—
9 Etuknradz* 9 12 — 9 l a ­ 9 11 - 9 U —

10 P roso 10 12- - 10 n ­ 10 1 0 - - 10 i o - -
11 G rooh zw y k ły  biały i zielony 11 16 - 11 i e — 11 16— 11 1 4 - -
12 G roch  (W iktorya) i Wislogr. z. 12 2 1 - - 12 20— 12 20-— 12 19 —
18 B ób 13 14— 13 18— 18 12 — 13 12 -
14 B obik 14 13— 14 1 2 - - 14 11 - 14 11—
15 F a so la  poopclit* 16 1 8 - 15 17 — 15 16— 15 15 -
16 Soozewio* zw y k ł* 16 16— 16 16 — 16 16— 16 14 -
17 W y k *

Ł u b in
17 1 5 - - 17 14 — 17 1* — 17 12 —

18 18 1 1 - - 18 1 0 - 18 10— 18 9 -
1 ' T y m o tk a  

K oni oz oa*rw ony
19 *4 — 19 42— 19 40— 19 40—

2C 20 130— 20 115— 20 135 - 20 130—
2T K onioz Bzw*daki 21 1 8 0 - 21 126— 21 125*— 21 180—
L2 Konicz biały 22 1 * 0 - - 22 115— 22 116— 22 110 -
23 Rzepak zimowy 28 22 — 28 2 0 — 23 18 - 23 1 8 -
24 Rsepak letni 24 20 — 4 1 8 - 1 16— 24 1 6 - -
25 L a ia n k *  (Lm oa, Rżyj) 25 15— 25 1 4 - 25 12— 26 1 2 * -
26 Konopie włókno 26 4 0 — 26 4 0 - 26 38 — 26 86—
27 Nasienie konopne 27 17 - 27 1 6 - 27 1 6 * - 27 15 —
2S Len włókno 28 48— 28 4 6 — 28 44— 28 44 -
29 Nasieni* lniane 29 *4 — 29 22* — 29 2 * - - 29 22—
30 Mak 80 4 8 — 30 48— 30 4 6 — 80 46-—
81 A n y ż  rosyjski 81 44 — 31 4 2 — 81 4 0 - 31 4 0 - -
32 A n y ż  płaski 

Kartofla
82 48— 82 4 6 - 82 4 4 - 32 4 4 -

83 83 * 5 0 83 2*60 88 2 — 2 -
84 Chmiel za 60 klio 34 150-— 34 1 4 5 * - U 1 4 5 - 34 140—
35 Łoza koszyk. 1-let. n m o rg . 85 100 - 85 8 0 — 85 7 0 - - 85 60 —
86 Łoza koszyk. 2-le t. z m órg . 86 120— 36 100 — 86 9 0 - - 36 80 —
87 ELonici czerw, na passę (plon 

■ morga jednego pokosu) . 87 1 0 0 - - 37 80  - 87 7 0 . - 87 60—
38 Tytoń z morga 38 — 38 800— 38 300 — 38 3 0 0 -

Sauna w stosu k a  do wartości ziarna liczyć się będzie minimalnie:

Rutynowany
francuskiej zz obiad, I

can esy ciel ndsiela 
nauki, konwersacyi 

Bi w  O Sokołowski egr 
5?_______

M a j ą t e k
połoto*y prsy drodie krajowej, przestrac- 
ni przeszło 1000 morgów o bardzo dobrej 
glebie i  gorzelnią i chmielarnlą, jest od 

lipca 1906 do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 

d r. Ciwykawsklego w Przem yśla.
336

*■m
K f7 P \J V  ozdobne,
J t i ą t w j  ,jrze w a

szpilkowe, ogrodowe, 
róże etc. 

'sadzonki szparagowe
Ipoleca w najlepszych admianach i pięknych 

okasach po ceasoh przystępnych

Szkółka 
Jul. br. Brunickiego

! w Podhorcach ib Stryja.
Ctnnikl na łycfnie. Za nadeslanitm 

przy zamówisnla ogłoszenia tego, wycięte­
go, otrzyma kupujący stosowny opust.

i m

Lwów, 
ul. B%toregfo 2,

p o la o a  n a  z b l iż a ją c e  s ię  f t w l g t a  
po n a j t a ń s z y c h  o a n a c h  w y b o ro w e j 

ja k o ś c i :  */» Wg.
c t

Migdały słodkie wybierane . .
„ „ Bari . . .

deserowe w łupkach .
„ g o r z k i e .....................

Rodzynki sułtańskie bez pestek
„ eleme duże z pestk.
„ czarne drobne . .

Malaga na gałązkach . . .
Daktyle califat ........................

„ aleksandryjskie . . .
„ marokańskie deserowe 

Orzechy włoskie obierane . .
» t u r e c k i e .....................
„ „ obierane . .

Figi wiankowe .....................
su łta ń sk ie ..........................
d e s e ro w e ...........................

Cykata duża zielona . . . .  
Arancini skórka pomarańczowa 
Czekolada Sucharda od .* . . 
Marmolada owocowa . . .
Mak s iw y .....................................
Miód pszczelny..........................
Śliwki b o śn iack ie .....................
Morele su szo n e ..........................
Powidła bośniackie . . . .  
Mąka najpiękniejsza 000 . .
Masło solone kuchenne . . .

,  do ciast . . , 
świeże deserowe 

Drożdże prasowane świeże codz. 60 
,  proszkowe pakiecik 5 

Wanilia iranc. najlepsza laska 30 
,  w szklanych tutkaeh 5 i 10

68 
60 
80 
90  
88 
40 
2 8  
90 
28 
36 
80  
60  
24 
44 
16 
36 
44  
76 
60 
80  

. 60  

. 24  

. 32 
. . 18 

. 60  

. 16 

. 8 

. 60 
. 65  

72 i 80

Wina
a u a try a c k ie  i w ę g ie r s k ie .

Wódka
„ L e o n a r d ó w k a 11 prawdziwa 

z ży ta  pędzona.

K o n i a k
węgierski i franouski „Couriere", 
oraz wszelkie artykuły w zakres 
handln koraeunego wchodzące. 
Zamówienia z prowincyi uskute­

cznia się odwrotnie. 298

Teatr rozmaitości. Dependence Bristol
codzlcn ilc  przedstaw ienie pierw szorzędnych artystów , — d w i e  s e a z s e y ) .  

n o  k o i i i e d y e .  P rogram  fam ilijny. Początek o gofl 81/,. 300

jła święta Wielkanocne
B a r a n k i ,  J a j k a

czekoladowe, kryształowe, masę orzechową, m igdałow ą, kaszta­
nową i pistaoyową, ta r tą  na waloaoh granitowyoh, wszelkie 
wyroby cukiernicze — następnie rozm aitego rodzaju bombo­
nierki, koszyczki, kasetki itp. poleca w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
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Dr. Jan Sucker i Spółka
parowa fabryka czekolady, kakao, cukrów deserowych, herba­

tników i przetworów owocowych
Lwów —  Magazyn: ut. Karola Ludwika I. 3.

Telefon 856.
Zamówienia aa wszelkie artykuły Świąteczne, torty itp. wykonaj* aię 

bezzwłoczzle, .  alecenia z prowincyi odwrotną pocztą.

z p u sn ic y , ży ta , jęoam ieaia, owa* 
i  ziemiopłodów strąozkow yob

z h re o z k i

W powiatach sądo 
wy oh oznaczanych 

literą A.
ijt  części war- 
tośoi marna

Vio

W powiatach ządo- 
wych eznaczenych

llie-ę B._____

W powiatazh sądo­
wych oznaczonych 
 literą 0 .____

w lla osęśui w ar­
tości z ia rn a

Vi o

w ł / j ,  części w ar­
tości z iarna

W powiatach iądo- 
wych einaezonyoh 

litera D.
w */i# caęśoi w ar­

tości z iarna

'10

C o lo s s e n m "
Vi«

P rzy  lnielnie liozyó eię będzie zawsze V, ubezpieczonej wartości na siamię, a ’/» na łyesko. 
konopiach * . . » u * „ » * Te - -___

r.hłnlel 1 baraki cukrow e mogą by s nbempieozone po cenie n k en tra k lo w a zę), ewentual­
nie po potrąoenla kosztów  dostaw y. Jeżeli zakontraktowano loco fkbryks.

Knknrndza będzie przyjmowana lo  ubezpieczenia z  w yłączeniem  łodyg i llśs i
tj. ty lko  urno ziarno bez podw yższenia za liczk i ^1

JP asa& u  
M e r m m n ć w

O d 1 do  15  k w i e t n i a

100 obrazów z rewolucyi w Rosyi. 
Kapral w  łóżku — farsa. 

Tańce, Gimnastyka i inne nowości.
W  nisdzieię i święta 2 pcŁaidUażlnaia.

h m

W a g i * -
wagonowe z nieprzerwaną .szyną 
mostową, na bydło, beczkowo, 
wszelkiego rodzaju skalowyoh, de 
oymslnych i stołowych wag, po 
leoa po najtańszej oenie T .  C e r -  
T e d / ,  fabryka w ag w  P r a d z e ,  

Ż IŻ K ew le . 209

JTmreeje pow ietrzna K araeya  psw letrnsa.

J fo te l  S f id b a h n
Odm, PiasEft della  OinnastioiL

Niaiejszsm  zawiadam iam  FT. Publiczność, że z dniem  1 m ar­
ca t. r. objąłem znany „Hosel Sfldbahn*. Hotel w ostatnich mie­
siącach *upełnie jest odnowiony, z największym komfortem pierw ­
szorzędnego hotelu. 335

Hotel oświetlony je s t elektrycznością, do rozporządzania czy­
telnia, salon do rotimów, sale do muzyki, jadaln ie  pięknie położone. 
Hotel posiada własny zamknięty park. Automobile i omnibusy do 
każdego pociągu. — Wiedeńska i francuska kuchnia, dobre krajo­
we i regrwniotne wina. Natychmiastowa usługa.

F r ie d r ic h  H a s k ,
kjly właściciel Hotelu MiiTtr, G rabu — Wica.

Nawozy sztuczne
poleca 20J

L Gal. Towari. Akcyjne dla priemyału che- 
■ieeaegu we Lwewie, tL  Akademicka 1. 8,

Fason Angela.
Żakiei 60 c a .  u ługi. po

U l | l  w  ip ta ts c b  w edl« um ow y.
Ffl^nn Iranu Najnowsry kostya® 
r r . J ’111 I j u I I W .  wioeenny: bleika ozdo- 
biena gazikami, r-jf-m ikani i paekietn. 9po- 
d tica 7- dzielna wy-oki stebnowana i  m> 
dnyoh maieryałór dese l angielskie, w ko­
b rze popielatym, brąaowytn, oliwkowym, lab 
drap. Cana kempietnego kr.Btyumo, j»k ryeu- 
nek wskazany, do miary koron 12 do 1S.
Sama epoduiea jak ilustracja faseo Olg* ,r^ 
k erea  6 7ó do 7 W. S pediloa fa ie a  W uui*  
kor. 7-75 do 9-60. 214

Bleganoki wio»»nny 
z- kosiynm żakietowy, 
podeayty klotem, pleey 

i prtód wolny, ułożony w fałdy (Hok'falten) 
nedahiony nwami. Spodnioa 7-d*ieln» wyso­
ko (teknawaaa z mater7 atów w detanie an- 
gielekie w kol*rze popielatym, brązoTjm, 
oli-ekowym lab drap. Cc-a kompletnego ka- 
■tynna korea 18’20 do 22 '—.

Zamawiając spódnicę wystarczy prdaś w \ i 
na«  dłngośś i  pnadn, objęteśś w paiie i" k5  ■ 
biadraek. Przy saaówiaolaon na krstynmy w) żt\  
prosimy tskte o pedanie nam objętośoi w ^  '■'* 
pasie, szyi, ramion i plarsi (mierząc naokoło), ^  
dłogeśś stanu i rc-kswów, sserokośś w ple- 
oaoh i wysokotó boosna.

Folirasuiy nasn bogaty w yhśr bluzek 
jedwabnyoh. wełaianych, batyst wysk, *eł- 
rewyoh i dc prs*'a. Szlafroki, ta tynki, hal­
ki, faitzsaki, witeLca garderoba dla dziewozątek i nbłopcay- 
ków, jaka te : sukienki, żakieciki, plaesezyki i nbrar.ka. Ka- 
prluaii dla dam 1 dzieoi, bielizna damika i dzwciana, poś- 

< . /  ezeeby i wszelkie wyroby pończoszkowe, p vk i, parasolki, 
wealki. rąkawiaski skórzane, jadwabną, nicisna i wszelki# 

'  inae tswery modne dla pań i dzieci.
Szanownym odbiorcom aa prewinoyi wysyłamy na t j -  

-»e»,e nasze bogata lln strew ane cenniki i żernale. Jak  
pewrzecbnla wiadcmo, ndiieiamy debrze sytuowanym osobom 
bez rśłniey rengi i stanu, tak we Lwowie, jakoteł na pro- 
winoyi, algi w sp łi‘aeh wadia umowy.

Z a r e ą d  f ir m y  A u  L o o v r e  ga.
Łt ś t , u l. H alicka 19, (róg ul. Sobiesłilego).

I l u f o n a  7P®*y*'ny skład dywanów i artykułów dekoracyjnyeb
U W d y ż l -  znajdaja aią ; rzy uliey Sykstuskiej 4.

J a n  J h n a t o w i c z
w K ra k o w ie , L w e w lł, Frueiuyśliu 

I w SUunJftltowowle
poleca 245

11.
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*xxxxxxxxxxxxxxxx*xxxxxxxx

Prawdziwy Krem ogórkowy i kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydebkaccaia 1 upiększeni, twarzy. Znakomite, prawdziwe natu­
ralne. żądać wyraźnie tylko wyrobo

I H K A T O f f I C l  A.

Uu
H
U
U
*
n
*
xX
X
X

" W i e

ct. pół klg. masła
kuchennego świeżego i wszelkie 
inne towary korzenne po nrjnlż* 

szych cenach — poleou

A . N T
L w ó w , u l .  H a l ic k a *  drugi dom od Eynku. iiy

uwia i <Hij,owi#Qai&Iiły raśaktor P l a t o *  k o n e c k i . Zełrukarni i litogr.iJfii Piliei*a. i Spoi,


